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«  S t i f l i u i U ,  r ? i» r » a  p* tłfc? w y  a lu o  ) « f  *  a t i r j M 4 d ó  *f takfaag- . 10 „ftjiaeWftia ......................................90 „Ogfcaattsai* tłt' ,,Prk̂ ałftdu4' przyjmą}* „BTP*.SŁO nJG3iatMŁ!H)W'! sl K«̂ l» LaAwdlwL*.,wł^k

Dziś: -» 
Jutro: E

śtv. Ludwika Kr. 
G. 15 po Sw.

Maksyma P.
& N. 10 po Sosz,

Adres Red&kcyi i Administracyi: 
Ulica Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca: L u d w ik  M a s ł o w s k i .

Przegląd polityczny.
Od pewnego czasu,

Lwów 24 sierpnia- 
Ewiuszoza od ozasu

ostatnioh zamachów anarohistyoznyoh, spo- 
scrzedz można w poważnej ozęśoi prasy nic- 
mieokiej prąd, dążący do ograniczenia wszyst­
kich tyoh weluośoiowyoh urządzeń, które sfa* 
ry masońskie wymogły na Bismarku i na kfcó- 
ryoh opiera się dziś konstytuoya cesarstwa nie­
mieckiego. Do odwrotu w tym kierunku na­
wołują nie tylko pisma półurzędowe i konser­
watywne, ale także najpoważniejsze organa 
liberalne iak Kolnische Zeitung, która nie ms 
wprawdzie jeszcze odwagi postawić jawnie po­
stulatu zalesienia powszsohuyoh wyborów, ale 
w każdym razie przemawia za tern, aby usta­
wą wyborczą zreformowano w tym  kierunku, 
iżby warstwy uprawnione z natary  rzeczy do 
wywierania wpływu na sprawy publiczne, czy 
to z tytułu^posiadania, ozy z wyższej inteligsnoyi, 
lub stanowiska, w całej pełni z tego prawa 
mogły korzystać. Pisma konserwatywne idą o 
wiele dalej i żądają wprost ograniczenia swo­
body prasy i zgromadzeń. Dyskuiya nad tą 
kwestyą wre już od kilku tygodni, zaognia u- 
mysły i oczywiście wywołuje w szerokich ma­
sach, zwłaszcza robotniczych, gwałtowną opozy- 
eyę i nienawiść przeciw tym stron,niotwom, z 
któryoh łona projekty te wychodzą. Tą fazą 
ogólnego rozdrażnienia postanowiło wyzyskać 
postępowa stronnictwo p. R ichtera, które tak 
dotkliwą klęską poniosło prsy ostatnich wybo­
rach. Chwila sseczywiśoie nadaje się wybornie, 
skero bowiem, jak się na to sanosi, liberałowie 
i konserwatyści stracą niezawodnie wielu 
8 wy oh zwolenników, przeto mogą pozyskać ioh 
postępowcy i załatać w ten sposób swój mocno 
podziurawiony płaszcz. Jakoż nie tracąc ozasu 
ogłosił p. R ichter manifest zawierający udosko­
nalony program polityczny swego stronnictwa. 
Program to bardzo długi, składa się bowiem z 
sześciu głównych punktów, z któryoh każdy za­
wiera kilkanaście lub kilkadziesiąt punktów ubo­
cznych. Frazesów w nim bez liku, ale właśn .8 
takioh, którymi najłatwiej skaptowaó masy. 
W alka publicystyczna wre obecnie o ograni

sami patryotyoznymi, a potem zwolna obrabiać 
wszystko to, oo się stało w Bułgaryi po rewo- 
luoyi filipopolskiej, po odwołaniu przez cała ro­
syjskich oficerów i konsulów i po abdyhacyi 
Battenberga. Nie powiodła się metoda spisków 
i zamachów, praktykowana przsz lat ośm, więo 
teraz widocznie, ułożono w Petersburgu nowy 
plan działania, w którym główne role rozdano 
oankowistom. Wódz ioh, stary  Dragan Canków 
opuścił nadnewską stolioę, osiadł pod Wiedniem 
i z ląd wysłał do rządu sofijskiego preśbę o po­
zwolenie mu powrotu do kraju , a mesiał być 
pawny sukcesu, skoro nie czekając na odpo­
wiedź, opublikował manifest „do drogich roda­
ków W  proklam&oyi tej powiada, że cały na­
ród bułgarski tworzy jedno narodowe stronni­
ctwo, które jest rosyanrjfilskiem, albowiem „ja- 
,«Tiie wyznaje miłość i wdzięczność dla Rosyi, 
n&azoj oswobodzioielki i naturalnej opiekunki, 
baz której pomocy B ałg trya nie może rozwi­
jać się historycznie w k ierunku , nakreślonym 
dla niej w traktacie saa-stefań skina". Dalej pi­
sz® Ganków, żj „zaufanie bułgarskiego narodu 
do Rosyi polega nietylko na tradyoyi dziejowej, 
ale na niewygasłej pamięci cara wyswobodzicie)* 
i dwóohset tysięcy rosyjskich męozenników, 
którzy krew swą za naszą ojczyznę, za naszą 
wolność przelewali. Zaufania tego zachwiać 
nie są w stanie żadne „fałszowane akty*, żadne 
bezpodstawne pogłoski o zamiarze Rosyi za­
jęcia W arny lub Burgas, kierowania armii buł­
garskiej przez rosyjskich oficerów i spraw za­
granicznych przez dypiomaeyę rosyjską. Dług 
wdzięczności zaciągnęli Bułgarzy względem 
Rosyi, najpierw za to, że w pierwszych lataoh 
po wyswobodzeniu dostali rosyjskiego m inistra 
wojny i rosyjskich instruktorów, którzy armię 
naszą wychowali w trsdyoyaoh, dającyoh jej 
możność walozenia za ojozyznę z odwagą i 
rzadką walecanośoią. Następnie za to, że rząd 
rosyjski, pomimo, iż Bałgarya wszystkioh ro­
syjskich urzędników wydaliła, nie pozbawił 
Bułgarów swej życzliwośoi. Jpsfc w tern do­
stateczny dowód, jak wielkie były krzywdy, 
któryeheśmy się sami dopuśoili wobec R osy i! 
Nietylko bezprzykładne w dziejach i wspaniałe 
dzieło naszego wyswobodzenia, ale i niepodle­
głość innych ludów półwyspu bałkańskiego

stawia do rządu. Pokój z Rosyą i przywiąza 
nie do niej, przywrócenie konatytuoyi nadanej

Sierwotnie przez carat, ułożenie ustaw w duohu 
emokratycznym, zgodnym z obyczajami Buł­

garów — oto program. A więo przedewszyst- 
kiem trz e b a : ograniczyć wydatki, powiększone 
przez „tyrana", przywrócić równowagę budże­
tową, nie osłabiając podatkowej eily narodu, 
bronić handlu i przemysłu bułgarskiego od 
wpływa zachodniej Europy, otoozyó opieką 
sądownictwo, podnieść państwową godność 
księstwa.

Oto treść proklamaoyl. Canków — to sta­
ry przecher#. Był prawosławnym, potem prze­
szedł na katolicyzm, następnie na protestan­
tyzm, w końGU znowu wrócił, do prawosławia.. 
Polityczna jego karyera również jest pełna ta ­
kioh przeskoków. W ierzyć mu nie można. To 
też rząd bułgarski nie dał mu pozwolenia na 
powrót do kraju. On tedy osiada w Bukare­
szcie, blizko granicy bułgai-ijkiej, i stamtąd bę­
dzie bruździł.

Jednakże sam Ganków w rozmowie z ko­
respondentem dziennika Da%ly News powiedział, 
£e pomimo zakazu uda się do Sofii i nie bę­
dzie zważał na skutki, jakie to mieć może. 
„Nieoh mnie zamkną— rzekł stary agitator — 
przyzwyczajony jestem do tego. Zakazu urzę­
dowego nie uznaję, gdyż nie opiera się on na 
zadńem  ̂prawie." W dalszym toku rozmowy 
wepomnia Ganków, że dziś, gdy ty rana  (Ł. j. 
Stambułów*) usunięto, aie  ma nio przeciw księ­
ciu Ferdynandowi, było on tylko wypełnił wa­
runki podane w jego proklamaoyi. W reszcie 
rzekł Ganków, że poprosił już 'księżnę Maryę 
Ludwikę, bawiąoą niedaleko W iedaa na zamku 
Sohwarzau, o audyenoyę, « jeżeli ją otrzyma, 
wówczas ohoe jej u kołyski jej syna, ' księcia 
Borysa, przedstawić, jakie trudności i niebez­
pieczeństwa ściągnie na swego męża i syna, 
jeżeli będzie 3ię upierała przy tern, aby ks. Bo­
rys wychowany był w religii katoliokiej, a aie 
w prawosławnej. _____

Długość duia g, 13 o  :..j 
Ubyło dnia oć wczoraj b i

ozenie niektórych swobód konstytucyjnych, a 1 grzez Rosyę jiwolnionyoh, dowodzą jasno, że 
zatem partya p. Richtera ogłasza, że u trzym a-' L~ł 1 _Ł“ ‘ ' '
a ie  tyoh swobód, a nawet ich rozszerzenie u- 
waża za swój najpierwszy obowiązek. Jakoż 
podniesiono w manifeście postępowców * n a ­
ciskiem, że żądają oni nie tylko utrzymania 
powszechnego, tajnego i bezpośredniego prawa 
głosowania, aia także rozszerzenia go na wy­
bory do sejmów prowincyonaloych. Pomiędzy 
dłngą litanię rozmaitych postulatów, wpleoiono 
także takie popularne żądania ja k : skrócenie 
ozasu służby wojskowej, sprzedaż dóbr koron­
nych, uwolnienie artykułów potrzebnyoh do ży- 
oia od wszelkich opłat konsumcyjnych, swobo­
dę wyrażania swych przekonań zarówno sło­
wem jak i drukiem; zniesienie wszelkich przy­
wilejów, jakie daje wysokie urodzenie lub sta­
nowisko i t. p. Pomiędzy resztą postulatów 
znajduje się wiele takioh, które chylba na to 
wstawiono do manifestu, aby był dłuższy, jak 
n. p. postulat żądający „zabezpieczenia praw re-

Srezentaoyi n a riju " , jan gdyby ktokolwiek go- 
sił na te prawa, lub żądanie, aby podatki oo- 

rooznie były uchwalane, oo jak wiadomo dzieje 
się od czasu, jak cesarstwo niemieokie istnieje.
Są znów także postulaty, w któryoh urzeczy­
wistnienie żaden rozsąday człowiek nie uwie­
rzy, jak n. p. żądanie zniesienia wszelkich ma­
joratów, zabronienia ustawą wychowywani* 
ohłopoów w sgkołaok specyalnyoh na zawodo­
wych oficerów i t. p. Aie p. Riohterowi nie 
szło o to, aby stworzyć akt rozumny, z któ- 
rymby się poważni ludzie liczyli, idzie mu 
główcie o poprawienie kredytu swego stron­
nictwa, skoro sposobność ku temu się nadarza,

Dziwnie niewyraźny kieranak polityczny 
nowego gabinetu bułgarskiego obudził między 
rosy ano filami nadzieję, że księstwo zupełnie dą­
ży do oddania się caratowi na łaskę i nieła­
skę i tylko szuka sposobu, jak to uczynić. Po­
stanowili tedy ułatwić ten pierwszy truday 
krok sofijsfeiercnn rządowi, opanować kraj frazę-
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OD JUTRA.
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 

przez Maryana Gawalewicza,

(Ciąg dalszy).
Pan Mieczysław nie zauważył, i i  kilka 

następnych wieczorów jego najstarsza uórku 
spędzała przy stoliku w salonie i pisała do pó­
źna; przypuszczał, że załatwia korespond' noyę 
swoję i odpowiada na listy zaległe; dopiero 
przypadkiem, poohyliwszy się nad mą, zaglą­
dnął jej przez ramię i dostrzegł, i i  swojam ró­
wnam, dużem, okrąglem pismem zapełnia owe 
.jakieś arknsze, zajęta przytsm  tak swoją pracą, 
jak gdyby skupiła w niej całą swoją uwagę.

— Co ty  takiego robisz, M aryniu? — zaga­
dnął ją ciekawy.

Odpowiedziała ma spokojnie, nie podno­
sząc nawet głowy z poza sto lika:

— Tłumaozę.
— Tłumaczysz? »*♦ co takiego tłumaczysz r
— Powieść.

Ojciec wypatrzył na nią duże oczy, nie 
rozumiejąc jeszcze dokładnie.

— A to oi na co?... wzrok sobie psujesz tylko 
przy lampie niepotrzebnie.

— Przeciwnie, ojczulku, potrzebnie.
— Cóż oi z tego przyjdzie?... przecież dla 

wprawy języka obcego wystarczyłoby samo czy­
tanie.

_  J a  też me robię tego dla wprawy.
— A dlaczego?

Przestała na chwilę pisać, odwróciła ku 
niemu głowę i a uśmieohem poozoiwym, lago-

Rosya bułgarskiej ziemi nie potrzebuje i w wę- 
wnętrzne sprawy księstwa mięszaó się nie ma 
zamiaru. Rosy* jednej tylko rzeczy pragnie, 
a ma do tego bezsprzeczne p raw o: żąda ona, 
aby dynasty* bułgarska nie przemieniła się 
w ognisko wrogów Słowiańszczyzny, prawosła­
wia i Rosyi. Sam to od rosyjskich ster kompe­
tentnych niezliczone rasy słyszałem w ciągu 
mego sześcioletniego pobytu w Petersburgu 
Gdzieindziej za to widzę prawdziwych nieprey- 
jaoiół Bułgaryi. Spekulanci z zachodu wyzy­
skują nasz Kraj ekonomicznie i finansowo. Do- 
puszczono do zmiany konstytuoyi, tern samem 
wykopano przepaść dzielącą naród od jego 
dynasty i.8

Następnie dowodzi Canków, że po ustą­
pieniu Battenberga nielegalni przywódzoy, do­
rwawszy się steru, a nie mogąc utrzymać się 
przy nim na mooy ustaw, chwycili się samo­
woli i gwałtów, i tak stworzyli tyranię, która 
musiała doprowadzić do katastrofy. Jakoż ona 
nadeszła: „tyran, który przez lafc ośm brutal­
nie deptał nasze święte prawa i swobody, zo­
stał żywcem pogrzebany".

Teraz nastąpi odm iana: „naród wyciąga 
ręce do Rosyi". Ale przeoieź ów „tyran" Stam­
bułów rządził z woli ks. Ferdynanda, a z nim 
właśnie Ganków musi się pogodzić, bo inaczej 
nie zdoła działać na rzecz Rosyi. Więc w swej 
proklamaoyi tak pisze o księciu : „Teraz prze­
szkody są usunięte. J a  i moi towarzysze poli­
tyczni łączymy się z narodem bułgarskim, aby 
się skupić około tronu ba. Ferdynanda. Każdy 
nieehfcj poświęci swe siły, aby cdzysk*ć to, co 
stracone, aby wrogom Słowiańszczyzny i pra­
wosławia w ogóle, a Bułgaryi w szozególności 
dowieść, jak besowooae są ioh usiłowania, k tó ­
re mają na celu sprowadzić naszą ukochaną 
ojozyznę z drogi naturalnego i normalnego 
rozwoju".

Następuje sformułowanie żądań, jakie Oaa- 
ków w imieniu swojem i swego stronniotwa

rzędową i posyłano je w pudłaoh z depeszami 
urzędowemi, krążąoemi pomiędzy mimsteryamu.

Od tej pory obiad ministeryalny whitebait 
staje się zwyczajem stałym. Ministrowie uda­
wali się do Greenwioh na statku państwowym. 
Am czasów , mini8teryum Gladstone'a, od 1868 
dc 1874 r., obiady ustały. W znowił je później 
I ^ e l i  i gdy po raz drugi Gladstone powró­
cił do rządów, obiady z ryb odbywały się jak 
^ w n ie j. . Na jednym  z takioh bankietów, w r. 
1881, prezydowitł lord Roseberry, jako naj­
młodszy w zgromadzeniu, gdyż zwyozaj mieć 
chce, by na fotelu przewodniczącego zasiadał 
Benjaminek ministrów. Gdylpo GUdstonie na­
stąpił Salisbnry, nie ohiał uczestniczyć w o- 
biadaoh, które za jego rządów nie odbywały 
się ani razu. Przerwa w obiadach trwał* i w 
następnym okresie, ministeryum Gladstone’*. 
Ostatnia ućzta rybna ministrów królowej Wi- 
ktoryi odbyła się w r. 1883. Dopiero lord 
Roseberry wznowił zwyczaj P itta , który, jak 
wiadomo, służy we wszystkiem za wzór dzi­
siejszemu premierowi angielskiemu. Publiczność 
uozęszczf . chętnie do rest&uracyi nad brze­
gami Tamizy na obiady, prawie wyłącznie z 
ryb złożone. Poeta Ragues, Karol Diokens, 
Thaokeray, Mouekon, Milnes i wielu inuyoh, 
byli stałymi gośćmi w Greenwioh.

Z owych czasów pozostała tak ie  dośó za­
bawna anegdota. Poeta Rogues obiadował w to­
warzystwie mówcy irlandzkiego, Currona, który 
mi*ł zwyczaj rozprawiać bardzo głośno.

— W olałbym być powieszony dwadzieśoia 
razy 1 — zawołał głośno — zapalając się w roz­
mowie.

— Ach, panie S — ozwał się gość od sąsie­
dniego stołu. — Dla urnie wystarczyłoby, gdy­
by pana powieszono tylko raz jeden.

, Skonozyły się manewr* morskie, odbywa­
jące się oorooznie w tej porze roku. Jak  zwy­
kle , wywołały one żywy interes publiczności, 
zdająoej sobie sprawę, że nie ma dla W. B ry­
tanii żywotniejszej kwestyi nad obronę jej wy­
brzeży. Zabawnym jednakże jest nawał arty­
kułów i ' listów, nadsyłanych do g aze t: po­
wołani i niepowołani krytyoy udzielają rad i 
wskazówek, a każdy oo najmniej sam się za 
Nelsona nw aża!

Jeżeli o waleoznośoi i teohniczaem uzdol­
nienia angielskich oficerów m arynarki n ikt nie 
wątpi, manewry teraźniejsze okazały wielki nie­
dostatek prostych majtków, okrętowej załogi. 
Od dawna ju t symptom to był do przewidze­
nia, ale wobeo zamiłowania narodowego do ma­
rynarki, nie można było sądzić, że przyjdzie 
onwila, gdy oohofcuików zabraknie. Tak jednak 
rzeczy stoją i zdaje s ię , że speoyalme jakieś 
środki muszą byó przadsięwzięto dla zapełnie­
nia kadrów. Do konskrypoyi, naturalnie, An­
glia się nie posunie, bo to środek jej trady- 
oyom wstrętny, ale jak obecnie się zdaje, po­
szukują sposobów zapełnienia szczerb w mary­
narce wojskowej przez ssaoiąganie do niej załogi 
okrętów kupie^ioh .

,0 d  manewrów morskich naturalnej jest 
przejście do rewii armii lądowej. W  obozie Al- 
dershot książę Connaught, trzeci syn królowej, 
dowodzący tą armią,' dwa dui odbywał świetne 
przeglądy przed oesarzsm niemieckim Ten o- 
statm  dowodził na tyoh manewrach pułkiem 
dragonów, któryoh pułkownikiem niedawno zo­
stał mianowany. Popularność oesarza W ilhelma 
rośnie w kołach m arynarki i a rm ii, inaczej 
byó nie może wobeo usiłow ań, jakie czyni, 
aby im swoją sympatyę okazać. Depesze infor­
mują nas, że oesaiz był zachwycony widokiem 
konnicy i artyleryi, pędzącej przed nim w peł­
nym galopie.

Zjazd uczonych „British Association" w 
Oksfordzie budzi żywe zajęcie. Nie ma dnia, 
w ktorymby na tej lub owej sekoyi nie uczy­
niono ciekawyoh komunikacji. Największe za­
ciekawienie wzbudziła prób* latającej machiny 
p. Maxima. Wiadcmo było, że od kilku lat 
praouje on nad rozwiązaniem tego wielkiego 
zagadnienia, ale otaczała je tajemnica. Imię 
jego używa w świeeie brytańskim zasłużonej 

ciągle w imieniu sir Roberta Prestona. Gdy i j popularności, a armaty, nussąie jego nazwisko, 
ten z kolei przeniósł się do lepszego świata, j uważane są, jako ostatnie, albo przynajmniej 
lord Faraborough zaczął rozsyłać zaproszenia | przedostatnie słowo artyleryi. Memoryai, który 
najpierw pocztą, * późaiej nad&ł im formę a - jo n  odczytał o swym wynalazku, był zbyt te-

Korespondencye,
sierpnia.
do latania

Londyn 18
( Whitebait, — ilanewra. — Maszyna 

zbudowana !)
Obiad rybny spożyli już ministrowie, dy­

gnitarze, wybitni parlamentarzyści * większości 
rządowej, co jest niezawodną oznaką, że nie­
zmiernie długa a jałowa sus/a zbliża się ku 
końoowi. S tary  zw yczaj, zaniedbywany do­
piero w ostatnioh czasach nakazuje ministrom 
wystąpić prsed zamknięciem parlamentu z ofi- 
oyalaą ucztą, podczas której podawane są prze­
ważnie 1 potrawy rybne. Po takiej uozoie po­
słowie na własną rękę zaczynają zjadać rybne 
obiady, za nimi idzie oał* publiczność i tak, jak 
u nas pączki podozas zapust, królują w Anglii 
przez dni kilka ryby. Nazywa się to whitebait.

Pooząbek obiadu whitebait jest dośó cie­
kawy. W  końou ubiegłego stulecia w izbie 
gmin zasiadał pewien kupieo, nazwiskiem sir 
Robert Preston. Miał on zwyczaj udawać się 
na odpoczynek po pracach parlamentarny oh do 
willi w Daganham lub Essex, w celu polowa­
nie, i łapania ryb. Towarzyszył mu w tych 
wyprawach sekretarz skarbu, Jerzy  Rose, który 
będąo również przyjaoieiem Pitta , namówił raz 
tego ostatniego na jedną taką wycieczkę.

Pierwszy minister był zachwycony za­
meczkiem myśliwskim, doskonałą kuchnią i 
winem, którego każdy z gości wypił po trzy  
butelki. P itt  z czasem upodobał sobie te wy- 
oieozki i zaczęto powtarzać je oorooznie. ‘ Ale 
Dagenham był zbyt oddalony dla m inistra tak 
zajętego, jak P itt. IRuuięto tę tradnośó i za­
miast podróży do Daganham, odwiedzano o- 
berżę w Greenwioh. W miarę, jak zmniejszała 
się odległość, zwiększała się liczba biesiadników 
i po upływie paru lat oał o ministeryum obia­
dowało na koszt Rober.’® Prestsc*. P itt  nmarł, 
lecz jego sukcesorowi? dalej zbierali się na o- 
biady w Greenwioh i zaproszenia rozsyłano

ohnioznym, ażeby go szersza publiczność m 
gła była bez komentarzy zrozumieć. Objaśnię 
nia popularne podnoszą następująoe p u n k ta : 
l-o) MAmina p. Mexima jest pierwszą, która 
się wzjoł.’ sam t w pow ietrze; 2-o) . Źa nafta 
jest używana, jako paliwo; 3-o) Ze w prze­
ciągu 13 godzin przebiega powietrzne szlaki 
z szybkością 50 mil na godzinę. W ynalazca 
ostrzegc , , że jest błędem przypuszczać, ażeby 
maszyna mogła być odrazu zastosowaną do pa­
sażerskich, albo towarowych pociągów po­
wietrznych, ale już obecnie może byó zużytko­
waną korzystnie d k  celów wojennyoh.

Najważniejsze, że zmieciona już została 
zasada, której dalsza ulepszenia snuć się bęią .

A nie jest to żadną teoretyczną mrz inką. 
F ak t został stwierdzony praaz ludzi, którzy 
w tej latającej machinie już podróżowali. Lord 
Rayleigh, który oświadczył, że odbył taką po­
dróż z p. Maximeai, twierdzi, że maszyna za­
trzym ywała się i spuściła w danej chwili, sto­
sownie do woli swego kierownika. P. M aiim  
nie chce wyjaśnić szczegółów, któryoh zo 
wszystkich stron odeń się domagano, bo sam 
uważa, że to dopiero zaczątek, pierwsze ogni­
wo Ale gdy pierwsze powagi naukowe, jak 
lord Kelvin, profesor z Osborne Rsynoldt i t.d., 
winszują mu w imieniu wiedzy potężnego wy­
nalazku i uważają go, jitko znaczący nową erę 
w postępie świata, nie ma powodu podawania 
go dłużej w wątpliwość.

rw  ;Z wystawy.
(Nasz •przemysł).

I.
Powiedziano już nieraz, żo w ostatuich 

latach przemysł w Głlioyi znacznie się podżwi- 
g n ą ł ; jakoż potwierdzają to cyfry. Jcdynasta 
część ludności naszej żyje z przemysłu, a mia­
nowicie 611.738 osób; w roku 1880- żyła aeń 
tylko czternasta ozęść ladnośn, t. j. 456 502 
osób. W  tej pierwszej liczbie jest samoistnych 
przemysłowców i rzemieślników 91508 osób, 
urzędników i kierowników przemysłowych 3259, 
robotników przemysłowyoh 133.182 (w tern 
31.439 kobiet), najemników dziennych 10,584 
— razem tedy 238 533 osób, do liczby tej" dodać 
jeszoze trzeba członków rodzin owych przem y­
słowców i ioh domowników 343,139, a wreszcie 
ozłonkćw rodzin służby 30.066. Tuk otrzymuje 
się podaną wyżej cyfrę 611 738 osób, żyjących 1 
a przemysłu.

Obliczenie to opiera się na dwóoh źró­
dłach. ' Jaduem  jest urzędowa statystyka, zbie­
rająca swe daty  za pośrednictwem Izb handlo­
wych i przemysłowych, a wydawaaa przez mi­
nisteryum handlu i uchodząca za dokładną. 
Drugie źródło jest mniej ofioyalne, aie dokła­
dniejsza, bo pochodzi z własnych zeznań każde­
go mieszkańca objętego spisem ludności z roku 
1890. W  owym spisie każdy notował swój stan 
i zawód; nie ma więc najmniejszego powodu 
przypuszczać, żeby nie pisano w tyoh wyka­
zach prawdy.

Rozwój przedsiębiorstw przemysłowy oh w 
okresie od roku 1862 do 1890 uwidocznia na- 
n&stępująoe zestawienie:

było w roku 
1. przemysł Kruszcowy
2 . r maszynowy
3. TT keramiozny
4. » drzewny
5. n ślusarski
6 . n ukaoki
7. « odzieży i ar­

8 .

tykułów mody
TT papierowy

9. TT chemiczny
10. V budowlany
11. wyrób artykałów spo-

żywozych
1 2 .  poligrafia i przemysł

artystyczny

1862 1885 1890
3.162 3,986 3.833

657 981 984
1.036 1.225 1.116
2.201 2.964 2.783

626 732 642
1.551 1.005 798

7.779 9.002 9.862
166 210 216

.901 1.193 1.073
1.275 1946 2.007

7.926 10.370 10.820

118 172 219
Razem było przedsiębiorstw 27,339 38.786 34 343 

W  całej Austryi zaś w lataok tych był 
stosunek następujący: w roku 1862 było przed­
siębiorstw 381.358; w roku 1885— 375.100; w 
roku 1890— 399.037. u  zestawienia tego widzimy;

dnym, smętnym, jak gdyby chciała go nim 
przejednać i z góry pobłażliwość ojcowską oku­
pić, odrzekła: 1

— Dla zarobku, ojozuuiu.
— Co takiego?!

Zdawało mu nię, że źle dosłyszał; uszom 
swoim nie chciał uwierzyć.

Jego Marynia, jego najukochańsze dzie­
cko, tłumaczył* powieśoi dla zarobku? albożto 
zarobek był jej potrzebny? alboż nie miał wszy­
stkiego, czego jej trzeba było, w domu?

W  pierwszej ohwili pod wrażeniem tej 
wiadomości zapomniał o sytuaoyi, w jakiei się 
znajdowali. . . .

i Wydało k u  się to niepojętem, żeby córka 
jego musiała zarabiać pracą na siebie, i to ja- 
Ką?... tłumaczyć do dzienników, chodzić po re- 
dakoyaoh, prosić o zajęcie, jak pierwsza lepsza 
biedaczka, niemająoa żyć z ozego i ohwytająoa 
się była jakiej roboty.

— Mój ojczulku — odezwał* się, odgadując 
myśli, które mu się na pofałdowałem czole 
stłoczyły — lepsze przeoieź to, niżbym miała 
siedzieć z założonymi rękoma, jak dotychczas 
siedziałam. Trafia mi się sposobność zużytko­
wania ozasu i tych trochę znajomości obcych 
języków, dlaczegóż nie miałabym korzystać z 
tego?... Każdy gro 'z przyda się teraz.
Tatko wie — dodała ciszej i dyskretniej, jakby 
tern przypomnieniem nie chciała urazić ojca — 
że się nam weal6 nie przelew*. Meble już 
sprzedane, gotówka się wyozerpuje, na nowy 
kredyt wiele liozyó nie można, trzeba myśleć 
o jutrze. u b o i

— Moje dziecko i moje dzieokol —■ zaozął 
stary głosem, w którym zadrżał* boleść i smu­

tek; ale przerwał, bo uozuł, że zapanować nad 
sobą długo nie zdoła, że mu coś piersi szarpać 
zaozyn*, i że ten spokojny, zrezygnowany ton 
córki wrzyna mu się głęboko w serce i sprawia 
większe oierpienia, niż najgłośniejsze wyrzuty 
i skargi, jakiemiby go obrzucała.

Splótł ręce i stanął, jakby się przed nim 
przepaść nagle otwarła.

— Czyż to nędza tylko zmusza do pracy? 
— odezwał* się Słowińska, — Chcą pracować, 
aby darmo nie siedziały i czasu nie marnowo- 
ły, chcą nam pomagać.. Jakżeż im tego za­
braniać, mój Mieozusiu?

— To i nam przyjdzie na starość w ałażbę 
pójść I — przerwał jej rozżalony, aie mogąc 
żadną miarą zgodzić się na takie proste i lo-

— Przecież to jeszoze o wiele godziwsze dla giożha rozumowanie żony i córki.
zajęcie — mówiła M arynia — aniżeli gdy- Rzucił się na fotel, oozy sobie zakrył dło 

pannę do magazynu, albo mu- nią i wyrzekać zaozął:
Boże, B oże!... do czegom 

biedne dzieoi

mnie
bym poszła za pannę do magazynu, albo 
siała biegać za lekoyami po mieście, ohooiaż 
może i na to trzeba się będzie zdecydować.

— Ty... za lekoyami? M aryniu?
— A oóżby w tern było złego? Chodzi tylko 

o to, ozy potrafiłabym kogo uczyć, bo sama 
tak niewiele amiem i zdolności pedagogicznych 
nigdy wacbie nia czułam. W andzi trafia się już 
godzina muzyki i... prawie przyjęła, ojczulku.

— Wandzia?... Co ja słyszę!... K ie iy ito? ... 
na oo, po oo, dlaczego ?... Jakżeto możaa bez 
poradzenia się ojca, bez mojego zezwolenia!

Porozumiałyśmy si$ w tym  względzie z 
mamą uspokoiła go -— same nie byłybyśmy 
się rozporządzały aofoą.

— I  mama przystała ?.... Mamciu, . tyś się 
zgodził* r zawołał, podchodząc do drzwi 
drugiego pokoju, w  którym pani Jadw iga ro­
bił* na drutach szalik włóczkowy, słuohając 
przytem, jak jej Roma ozytała wieczorny nu­
mer Kuryera.

Słowińska ręce z robótką opuściła na ko­
lana i tylko głową skinęła potwierdzająoo.

— Bój się Pan* Bog», Jadwiniu, więo.... 
więc na taką nędzę sohodzimy ? — wybuohnął książkę, nad którą siedział
8twy«. mL  Ol, ,nnli D «u i P«yp»ŁrywiU i «  aję

ja dopuścił !...
moje dzieci, moje biedne dzieoi chleb* wkrót­
ce nie będę miały, a ja... ja... ojoieo, muszę 
na to patrzeć, muszę pozwolić, aby rai się 
marnowała moja krew!... r Przecież ja was nie 
na to chowałem, ja  o innym losie marzyłem 
dla was, a tu  wszystko, wszystko Pan Bóg w 
niwecz obrócił !,..

Łzy mu głos tamowały przy tera biada­
niu nad ich dolą.

— Boże, mój Boże — powtarzał — i ozemu 
Ty się zmiłować nie chcesz nad nami ?!

Marynia podeszł* do niego i pooieszaó 
go zaczęła; z drugiego pokoju żona, W an ­
dzia i Roma obstąpiły g° koła, dziewozęta 
całowały ojoa po rękach, a same ocierały za­
łzawione oczy, dodawały mu otuchy, a głos 
im deżał i slow* brakio ustach ; nie wis- 
działy, oo mó»ió, wszystko im gię wydawało
niestosownem w takiej ohwili, tylko ta  jego 
rzewna, serdeozna żałość udzielała się im 
wszystKim w różnym stopniu.

W e drzwiach stanął Kazio, porzuciwszy
swoim alkie 

* 4alęfei» ńie

; słyszał początku rozmowy, więc nie wiedział 
| dobrze o oo chodzi i oo ma oznaczać ten fa- 
1 milijuy lament.
j — Cóż za nieszczęście się staio? — spytał 
| matki, ' ale nio otrzymał od niej żadnej od­

powiedzi, dopiero Roma wyfcłómaozyła mu 
po oiohn powód ojcowski ego smutku i roz- 
żalenia.

Stał przez chwilę n» środku pokoju, roz­
myślając nad tem, oo usłysz*!, potem, zwraca* 
jąć sńj do M aryni, rz e k ł:
, — Zdaje mi się, że gdyby wszyscy ,ladzie, 

oo muszę pracować, z tego tylko powodu łzy 
wylewali, drugi potop zalałby ziemię.

Ojoieo apogląduął na niego z urazą i wy­
rzutem.

— Je3teś dziaciab i nie rozumiesz tego — 
odezwał się — tu  nie chodzi o pracę sam ą; 
jam was próżnować nie aozyi i z siebie ohyba 
cała życie dawałem przykład dobry, jak pra­
cować należy, ale to mnie boli i gnębi, że 
do tej ostateoznośoi doszło, iż na wyrobni­
ków was oddawać maszę, bo inaczej kawałka 
chleba nam zabraknie. Nie możesz tego po­
jąć , oo się w sercu ojaa dzieje, gdy pa­
trzeć ns. to musi, kiedy dzieci swoje wycho­
wywał do innego losu, kiedy, ‘ jak ja, tyle 
lat oieszył się nadzieją waszej ; przyszłośoi, 
a dzisiaj.,., dzisiaj, oo z wami będzie?... , oo 
wam pozostaje ?... To nie praca wasza ,mnie 
upokarza, tylko troska serdeozna o wasz byt, 
o wasze losy. Jesteś za młody, *bys mnie 
pojął

Li f. k
(Oiąg dalszy nastąpi).



PRZEGL4D « dnu 25 Sierpnia 1894
ie  na jta rd ee j roaism ięiym  a nas diialem  
priam yrin 'est wyrób artykułów apoiywoeyob, 
najmniej ra i poligrafia i przemysł artystyczny

Zas^nów m y się nad przemysłem, wytwa- 
i zająoym artykuły  spożywcze. W  tym  dziale 
piwowart,-wo, rań lerye spirytusu, oraz fabry* 
kacya wódek . likierów przedstawia się na w y­
staw 3 lwowskiej bardzo wybitnie. Piwo z bro­
warów galicyjskich posiada oeohy dobrego i ta ­
niego u p o ji, a chemicy na podstawie rozbio­
rów ohau’’oznyoh dowodzą, le  piwa galioyj- 
skie są bardzo zdrowe. Z nich największą sła­
wą oieszy się okocimskie. Znane jest ono po 
za grauicanr kraju, a znawoy stawiają je za 
raz po oieszą.iem się światową sławą pilznen 
shiem. Browar okocimski p. Gofcaa założony zo­
stał w r, 18^5; w pierwszym roku zal jdwie 
zatrudniai 15 "obotników. liczba ta  powoli 
wzras .ała - doszła teraz do 280, równocześnie 
produk.iya podniosła *rię z 3.100 na 100.000 he­
ktolitrów Opróoz browaru okooimskiego posia­
da p. Gtftz jeszcze browar w Krakowie i Słot- 
wuue, f w‘zystkie te trzy  browary w yrobiły 
w  r. ł ,  123.100 hektolitrów piwa. Browar oko- 
oimaM posiada maszyny najnowszego systemu, 
uic.ory parowe i elektryozne, wreszcie odnojrę 
kolejową do staoyi w Słotwime i telefoniczne 
z nią połąozenie.

P  wo okocimskie znajduje odbyt w Pru- 
saoh, Pum unii, Rosyi i południowej Ameryoe.
Ten ogromny zakład posiada własną kasę cho­
rych, szpual fabryczny na 7 łóżek, szkołę fa- 
biyozna i fundusz emerytalny dla urzędników.
Od roku 1856 na różnych wystawach kr-jo- 
wyoh i zagranicznych otrzymał p. Gota 14 od­
znaczeń, między innemi medal złoty na wysta­
wie paryskiej w r. 1878. Ne wystawie naszej 
p Gótz wzniósł piękny pawilon w styla staro- 
gdansk m, według planu krakowskiego budo­
wniczego p. T. Brylińskiego. Tam dziewozęta, 
przybrane w malowniczy strój kratowaki, sprze­
dają piwo, z którego doohód czysty idzi > z woli 
właściciela na cel dobroczynny. Opróoz piwa, 
pomieszczona jest w tym  paw’lcuie wystawa 
gospc iarcza a dóbr okooimskiol p. G ó tza , a 
w  tych dobraoh, jak świadczą okazy, rolnictwo 
stoi bardzo wysoko.

3 Iwowskioh browarów na stopie wielkich 
zakładów przemysłowyoh stoją b row ary : spad­
kobierco w śp Karola K ise lk i, Bob. Klema,
Łilienfeida, Lisiemeoki. Również wielkiem 
wzięciem oieizy się piwo z browaru Krasi ozy ń- 
skiego ks. A. Sapiehy i z brow aru żywieckie,yo 
arcyksięoia Albrechta- W  ostatnich ozasaoh 
prawie wszystkie wielkie browary galioyjskie 
wyrabiać zaaeęły piwa czarne na wzór bawar­
skich. W  ogóle istnieje w G»lioyi 176 browa­
rów, z któryoh 117 podało oyfry swei prrduk- 
oyi i to jeno za rok 1890 , w kiió^ym wypro­
dukowały 764 131 hektolitrów. Na wystawie 
niektór- browary galioyjskie urządziły bufety 
i spr: ;eća,ą w nioh piwo swego wyrobu.

Ukwalifikowanyoh piwowarów Dciiada Ga*
J iya  253. Z browarniotwa żyło w Galioyi w r .
189U: 3255 osób,

Ciekawe są bardzo daty, wyHzuiąoe, ile 
w roku 1890 było w knżdym z działów prze­
mysłu wytwarzającego artykuły spożywcze 
zarobkująoyoh lub z niego żyjący oh. [ bak sa­
lt yoh samoistnych propmatorow wódki posia­
dała Galioya w tym roku 10.879, wraz z ro- 
hotn.nami 21.671, a żyło z tego przemysłu 
32.174 osób. Drugie miejaoe zajmują rzeżnioy; 
było ich w r. 1R90 samoistnych 5D8? nsób, z 
robotniram i 10.434, a żyło z  rzeźuiotwa 33,364 
osób.

Daiej idą restauratorzy ; tyoh było 2752, 
z  robotnikami 6975, żyło zai z tego zatrudnie­
nia osób 17.247; m łynarzy było 2336, z robot­
nikami 6739, a razem z rodzinami 19 853 
osób; piekarzy było 2181, z robotnikami 5905, 
żyło z piekarstwa razam osób 15.436; samo­
istnymi przedsiębiorców wyrabiaozy serów i 
handlujących mlekiem było w roku 1390 
6L5, z robotnikami 1059, żyło z tego zatru­
dnienia osób 3130, dziej było samoistnych 
gorzelników 565, masarzy 278, browsrmków 
253, kawiarzy 192. cukierników 190. Fabryki 
tytoniu zatrudniały w r. 1890 1666 robotników, 
a żyło z tego działu przemysłu w owym ro ru  
17 '3  osób, — nie lioząo w to dzierżawoów 
trafik.

Liczba wszystkich przedsi jmorstw w Ga- 
lioyi, należących do działa wyrobów artykułów 
spożywczych, wzrosła w 5 lataoh od r. 1835 do 
1890 o 450 (z 10.375 do 10.825), głównie dzięki 
rozwojowi m łyna, stwa (1885 —2746 młynów, 
1890—3206\ rzeżaiotwo zaznacza ubytek jedne­
go przedsieDioroy (4612—4611) piekarze 70
0 w r. 1885 1800 w r . 1890. 1730) a oukier- 
moy 4 (130—126;. U bytki są nawet w tak 
nielioruyoh przedsiębiorstwach jak maserstwo 
(19—13). fabryki ozekoledy (17—7), słodu (7—2), 
m ositaray (5—2), rosolisów i likierów (56—30), 
mioiosytm^ (43—27); natomiast przybyło fabry- 
lantów sera 8, piwowarów 4 (172—176), go­

rzelników  43 1561—604), fabrykantów napoi 
murujących 78 (110—188). Nowe zuuełnie za­
kłady przemysłowe powstały: 1 fabryka wyro-
 1  ;  --------------

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

ŚWIĘTY PTAK.
F  O  W IE Ś Ć  H I S T O B I C Z M .

(Ciąg dalszy).
—  Ależ, panie mój! —  rzekł na to Psam etycn, 

—  i ten Hebraiczyk nie udaje, aby Amcnemha 
i Ozortazen byli spraw cam i spisku. Z jego słów 
wynika tylko, źe stali się współwinnym i zam iarów  
Hanny, córy Efraim a. A to kobieta dum na i am bi­
tna, k tóra nie zapom niała pew no o upadku ojca 
swego P rzyznaję, że Amenemha i Ozortazen są 
ludźmi słabej w oli; śv7iadczy tem u całe ich życie 
m inione. Ale słabość ta zawiodła ich już raz ao 
w spółudziału w zbrodniach Am enhotepa IV, nie­
szczęsnej pamięci. Któż nam  zaręczy za to, że się 
ta  sama słabość drug: raz nie dała osidlić nam o­
w om  przebiegłej kobiet) ■?

—  A zaiem myślisz, że donosów Abibaala lek­
ceważyć nie m ożna?

—  T ak  myślę. Grzeszylibyśmy ciężko, gdyby­
śm y nie poszli za śladem, wskazanym  przez H e­
brajczyka.

—  Naszym obowiązkiem jest tropić wszystkich 
w rogów  Egiptu, gdziekolwiekby się ukrywali. Ale 
nie goazi się więzić książąt na Sni na donos zbie­
głego sługi. Prostaka nieznanego m ożna uwięzić 
i zgubić na samo przypuszczenie, że może jest 
winnym , aby odwrócić od kraju dalekie p raw d o ­
podobieństwo zam ięszania; ale możnych w  Egip-

bów js ci*aU, 6 fabryk snrogacois kawy, 3 fa­
bryki pic.niKÓw, 8 fabryk sonserwow mięsnych 
i 6 faoryk sztucznego lodu.

W ielkioh fabryk parowyoh, wytwarzają­
cych artykuły spożywcze, byłe w Galioyi w  . 
1890 724 o s ib  8798 koni, zatrudniały one 13.888 
robotników. Miedzy niemi było 128 wielkioh 
młynów, z ogólną prodnkoyą 1,932.965 ont. m. 
miewa wartośoi około 7 milioaów zł.: 4 p jekir- 
nie, 1 fabryka oukru w Sędziszowie (tłumacza 
założona po r. 1890), produkująoa, jak to już 
wspomnieliśmy, pisząo o fabrykach cukru w  Ga- 
licyi, oukrn surowego 17.390 int. m. i molassy 
9918 ont. m., 1 fabryka ozekolady, 3 fabryki 
surogatów kawy, produknjąoe 3620 o. m, towa­
ru, 430 gorzelń wyraóiąjąoyoh rooznie 2,313.646 
hektolitrów wódki, 14 rafineryi spirytusu, prze. 
ozyszczająoyoh 44.870 hi. rooiL e, 2 +aoryki 
słodowych napojów spirytusowych, 13 fabryk 
napojów musujących i 5 abryk ty tonia o pro- 
dukcyi rooznej 34.863 o. m. tytoni* i cygar.

ii *
Na placu wystawy panuje od kilku dni ruch 

bardzo ożywiony. Co dnia zwiedza ją mnóstwo gości 
z prowincyi. Wczoraj było na wystawie 6515 osób ; 
panoramę zwiedziło 1258 osób, Dałac sztuki 549 
opób, mauzoleum Matejki 538 osób.

Ucz-stoicy wyciuczki Btryjakiej urządzili wczo­
raj na placu wystawy owacyę panu Namiestnikowi, 
wznosząc na cześó jego okrzyki: „Mnohuja lita4. 
Wieczorem przypatrywali się obrazom świetlnym 
prof. Malinowskiego i fontanie, — o godzinie dzie­
siątej' zbś nduli się na dworzec i odjechali do swych 
domów.

W-zor.j również — jak to lonieśliśmy — 
zwiedzała wystawę wycieczka dzisitwy szkolnej z 
Turki i uczniowie szkół ludowych z powiatu bial­
skiego, 27 chłopców, pod wodzą inspektora p. Rze- 
notki. Dziatwie bialskiej i “̂ różańskiej dostarczyła 
obiadów p. Łomnicka^ Dziś rano dziatwa bialska 
miała powrócić do domów, gdyż aa dłuźizy pobyt 
r>ito miała fundnszów. Dzięki atoli pani Łomnickiei 
i Jelenio wej, które w imienia Tc w. szkoły ludowej 
dostarczyły funduszów, uczniowie bialBcy zostają je- 
jzcze przez dziś we Lwowie i zwiedzać będą wy­
stawę.

Wyszła już staraniem i nekładen dyrekcyi 
wystawy lustrowana broszura p. t . : „Przeckadząa 
po wystawie4. Popularny ten przewodnik przezna­
czony jest w pierwszym rzędzie dla młodzieży 
i dziatwy szk ilnej. Za kilka dni wyjdzie katalog 
wystawy koni, — która odbędzie się od dnia 6 do 
12 września.

Od otwarcia wystawy do dnii 22 b. m. zwie­
dziła wystawę za płucnymi biiciami 460.036 osóh; 
liczba ta nie obejmuje tych osób, które /chodzą na 
wystawę za stałymi biletami wstępu; gdyby i te 
osoby do powyższej oyfry doliczono, to liczba osób 
swiedzających wys*»wę, piekroczylaby już cyfrę pół 
miliona.

Uczniowie krakowskiej szkoły sztnk pięknych 
przybędą w p.orwszych dnii .h —rzeźnia do Lwowa 
pod przewodnictwem pref, Łuszczkiewicic cilem zwie­
dzenia wystawy.

Wczoraj nkonstytnowały się znowu dwie ho- 
misye jnrorów, mianowicie dla grupy XXII (maszy­
ny) i XXIII (elektryczność). Pierwsza z tych 1 lomisyi 
wybrała przewodniczącym, inżyniera Edwarda Hep- 
pego, drnga profesora politechniki Romank Dzieślaw - 
skiego. Obie komisye wybrał? referentem proresora 
Maryniaha.

Dnia 27 bm. rano przybędzie wyoiaczka wło­
ścian z powiatu rzeszowskiego, przeszło 500 osób. 
Wyc'“czkę są organizuje i na oseli jej stoi poseł
Stanisław Jędrzsjowioz.

B a d a  m i a s t a  L w o w a ,
Lwów 24 sierpnie.

P. prezydent M c o h n a o k i  zagaił jzy 
wczorajsze posiedzenie oś wiadozył, iż wszysS ie 
komisye B ady preoują energiozdfe, aby p t sy- 
jęoie C» ar« który od ju tra za dwa tygodnie 
przybywa d :  naszego grouu, wypadło jak naj­
lepiej, tak, jak na stołioę kraju przystoi. Pod­
niósł dalej p prezydent, iż od dawna prcyję- 
tym  zwyczajem było. że na ozele straży oby­
watelskiej, tóra podczas pobytu Monarohy, n- 
trzym rje porząJot w  miefoio, stawali dwaj 
członkowie miejskiej repnzentaoyi. I  tak w  r. 
1880 pc>u0z&3 pobytn esarza przewodniozyli 
straży obywatelskiej pp. radni Groman i Pią­
tkowski, podozas pobytu arcyks. B rdoifa pp. 
Michalski i Bewakowioz. Należałoby w.ęo, aby 
i w tym  roku dwaj resrezen tinc i Bady miej­
skiej ujęli w swe ręoe ster straży P. r. Getri- 
tsa  Bada upoważniła już do zajęcia się strażą 
obywatelska, p. prezydent zaproponował prze- 
t j ,  aby Radi na drugiego Kierownika straży 
wybrała p. Miohalskiego. Bada propozyoyę tę 
przyjęła. Dalej uwiadcmił p. prezydent Badę, 
iż stosują1 się do jej uohwały, był w deputa- 
cyi u p. Namisstnijia w  sprawie kolei elektry­
cznej i prosił go, by  zezwolił na położenie 
szyn tej kolei w ul. Czarneckiego po pod gmai h 
N amiestniotwa. P. Namiestnik z żalem oświad­
czył jednak, że do prośby R ady miejskiej p rze­
chylić się nie może i musi obstawać p rzr de- 
klaraoy’ delegata Namiebtniotwa radeoy Mora-

wetza, który sprzeciwił się buaowis eleictry- zowy. Btonsofoyam kfssta sie około sprawy już 
oznego tia  uwaju prz^ ulicę Czarneokie^o. W  kilka miesięcy i o jliezyło, że tramwaj w Stbuisła- 
obeo tego kom y a  o'-gtryuzna uohwaliła dele- wowie rtutowałby się.
gatom Rady niejakiej, wybranym do k o m isy i, Fałszerz jednoguldenówek .W 8-iokc odby. się 
rc ambulaoyjDpj trasy kele elektryczną, dać dy- proce* przeciw mtj tarczykowi Jó aiowi Paliwodzie,
walrftTaA olew wia nkafaiwe 1 i na^i Mwwtr rjonnn ’   i .  1 >   J_1*1rektywę, aby nie ob sra r J i  nadal przy popro 
wadzenia szyn tej kolei prz z ulicę Czamie- 
skiego, lecz żeby zaproponowali trasę przez P od ­
wale i ulicę Wałową, która będzie przekop*

który nie nmiejąc niemal czyiaó, potrafi! podrobić 
wybornie 15 oztuk jednoguldenówek, z których 3 
za pośrednictwem swych sióstr pnŚLił w obieg w 
Przemyślu. Winy sióstr nie udowodniono, zo­

ną i przedłużoną dc ulicy Czarnieckiego w p o - . stały więc ui rolnions. Paliwodę zaś skazano na naj-4. 1. ______;    i___  .______ _______bliżu tak zwanej pikiety ogniowej.
Przystąpiwszy do porządku dziennego u- 

ohwaliła Bada, szkołę ludową z ruskim języ­
kiem wykładowym im. Szaszkiewioza przenieść 
a ul. Gródeckiej na ul. Saarbkowską, a r “ po- 
mieszozeni.3 paraletek żeńskiej szkoły im. św.
Anny wynająć na trz; ■ lata  realność przy nl.
Janowskiej pod l. 36, lecz tylko nod tym  w a­
runkiem, jeżeli fizyk miejski zbada tę  realność 
i orzeknie, iż ona ni pomieszczenie tyoh para- 
lelek jest przydatną, że przeoiw tęmu miejsou 
nie przemawiają żadne względy sanitarne.

W  dalsrym ciągu uchwalono uregulować 
u lice : Panieńską i Zamkniętą i wypłaoió dy- 
rekoyi teatru  lwowskiego resztę subwenoyi na 
r. 1894, i zmienić dctychozi-owy statu t orga­
nizacyjny kursów nauki dopełniającej Na tem 
obrady zakońozono.

KRONIKA.
Lwów 24 sierpnia.

Ks- areyoiskup stablewsi* hyJ ofiwi.cwc 
chory, pray zmiaaie powietrza n&bawił eię t-owiem 
silnej kataralnej afekcyi z gorąozką, teraz jest mu 
już znacznie lepiej. F,e. biskup Likowski, któ^y za­
chorował w Zakopanem, wyzdrowiał już i wraca 
z końcem tego miesiąca do Poznania.

Odznaczenia Profesor szkoły rolniczej w Dn- 
blanach dr. Roman Wawnikiewicz, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józbfa, Roman B •( 8 
gen, lyrektor Bzkoły rolnłczej w Horodence, złoty 
krzyż zasłngi z korouą, zaś Jan Górski, prowizo- 
-yczny nanczyoisl knrsn hodowli Inn i konopi w 
Gródku, złoty krzyż zasługi.

Zfi Ster adwokackich Dr. Leopold Caro. an -' razowe wpisowe na 20 centów, miesięczna wftład ę 
tor znanych dzieł o liihwie i o kwestyi żydowskiej, na 10 rontów. Zjmożciejsi płarą wedle woli więcej

niższą karę, bo tylko trzyletnie więzienie.
Panoramn tatrzańska. P. Boiier, znakomity 

pujsażysta monr-hi; -ki, twórca pejsażn panoramy 
' racławickiej, udaje się w Tatry z artyrtą-malarzem 
p. Piotrowskim dla zebrania szkiców do wielkiej 
„Panorauy tatrzańskiej“, która podobne ma stanąć 
w Krakowie.

Syoniścf z  Tarnopola nam piszą: We wto­
rek odbyło się jene—ine zgromadzenie tutejszycn 
zwolenników rnchn naredowo-żydowskiego, na któ- 
rem zatwierdzono wybór wydziału nowo założrnego 
Towarzystwa 3yońskiego. Towarzystwo to nazywa 
się „Bney Zion“ czyli „Synowie Syonn“, Wydział 
tworzą: p. Izrz il Farnass, doradzca (dajin) tutejsze­
go rabina, jak./- preni«s, p. Artur Schalit, kupiec, ja- 
iio wiceprezes, 6 wydziałowych, 2 sekretarzy. 1 
prowadzący pióro w języku hebrajskim, 1 kasyer i 
3 rewidentów raohunkowyoh.

Celem Towarzystwa je s t: popieranie koloni- 
zacyi w Palestynie wychodź ami żydowskimi z Ro ■ 
syf i Rumunii, pielęgnowanie literatury i języka 
hebrajskiego za pomocą zakładania czytelń ludo­
wych, wychowywanie i kształcenie dzieci w duchu 
naiodowo-żydowakia. „

Ra zgromadzenia wspomni *uen byli agitato 
rzy syonizmn pp. M. Lindan, kandydat rabinacki ; 
Przemyśla i dr. Osrszon Clipper, kandydat adwoka­
cki ze Lwowa, któizy przemawiali pierwszy w ję­
zyku hebrajskim, drugi częścią po polsku, częścią 
w żargonie.

Na rai s wpiiało się do Towarzystwu na 
j członków około 300 osób, przeważnie za sfery nie­
inteligentnej. Okoliczność ta świadczy wymownie 
o tym nowym prądzie, obejmującym coraz szersze 
koła. Aby i niezamożnym umożliwić wstąpienie do 
nowo powstałego Towarzystwa, ustanowiono jedno

które tyle słusznego zainteresowania wzbudziły w 
ostatnich czasach, otwiera kancelaryę adwokacką 
w Krośnie.

Zmiany terytoryalne- Gminy Książnice, Pod- 
laszany i W ola mielecka wyłączone z okręgu sąao- 
wego w Radomyśla, a przyłączono do okręgu lądo­
wego w Mielca,

Wpisy do szkoły weterynaiyi we Lwowie roz­
poczną eię 1 pi ź iziernit i trwać będą do 8 -gr,

Wpisy do żeńskiej szkoły im. Suaszica odbędą 
się w dniach 29, 30 i SI bm.

Konkurs*. W  okręgu pilzneńshiff 'n ihują 
dwie posady i  inczycisli Indowych. Wydział rady 
powiatowej żółkiewskiej rozpisuje konkurs na czte­
ry posady akuszerek. W  okręgu zaleszczyckim wa­
kuje oztrrniście posad nauczycieli ludowych. Dla 
uczniów wiedeńskiej .kademii rolniczej są do nada 
nia stypendya po 2ÓG zł. rooznie. Dyrekcya kolei 
ptństwowyoh ogłasza kon nra na posadę leaarza 
kolejowego dla siacy! Lwów-Podzamcze z roczną 
płacą 400 ztr. i dodatkiem na fiakry w kwocie 
£00 złr.

Uroczystość św. Jack" W sobotę d. 25 bm. 
rozpocznie się w Krakowie n grobu św. Jacka w po­
ściele 00 . Dominikanów \rielLa uroczystość trzeoh- 
setnej rocznicy kanonia- "syi 3* Jacka Uroczystość 
potrwa cały tydzitń, bo do 2 wrzcini* włącznie, a 
jodzienni i odbywać się będą: rano o godzinie 9 wo- 
tywa, o g. 10 snma z kazaniem, o g. 4 pc połndu.n 
nieszpory i kazanie. Nabożeństwa odpr wiać będą 
kolejno księża: arcybiskup wowski Seweryn Mo­
rawski, arcyhisknp ormiański Inakowicu kardynał 
dr. Jerzy Kopp książę-biskup wrocławski, biskup 
przemyski dr. Lukas* Solecki, biskup tarnowski 
Ignacy Łcbos, biskup Głazer, auiraga" przemyski, 
prałat Henryk Matzke kanonik kapituły k- *:owi vie j, 
prałat Józef Krzemiński infułat i rchiprezbyte? ko­
ścioła Najśw. Panny Maryi w Krakowie, jenerał 
zakonu kaznoćnejskiego Andrnej Fifihwirth, dr. Józef 
Pelczar, kanonik i profesor uniwersytetu jagielloń­
skiego i wielu innych. Kazania wypowiedzą między 
innymi księża: arcybiskup ormiański lssakowicz, dr. 
Anton1’ Krechowiecki, dr. Felozar, proiesor Wojciech 
Siedlecki, Teofil Flii kazneiziejs k atedralny na Garn­
ka, Zygant Janicki ewrrdyan 00. Reformatów w 
Krakowie.

W  niedzielę dnia 2 września po nieszporach 
wyruszy prooesya do katedry na zamek, którą pro­
wadzić będzie książę biskup wrocławski ks. kardynał 
Kopp w rsystoncyi kapitały katedralnej krokowskiej 
oraz duchowieństwa świeckiego i zakonnego. O go­
dzinie 6 w katedrze na Zan hu wypowie kaoanie 
ks. kanonik i profesor uniwersytetu dr. Józef Pelczar, 
po kazaniu procesya wróci do kościoła OC. Domini­
kanów. „Te Ddum“ zakończy nebożeóstwo.

Tramwaj w Stanisławowie Pvze(ł kilko 
dniami donieśliśmy, że zawiązało się w Stanisławo­
wie konsoreyum, zamieriająoe oświetlić elektrycz­
nością całe miasto. Dz;ś znowu za tamtejszym or­
ganem lokalnym po . tarzamy, że amgie konioi yam 
stara się o konoesyę na tramwsj naftowy albo ga-

Wyścigi pułkowe. Dnia 19 b m. odbyły się 
w Tarnopolu wyśuigi 10 pułku dragonów ks. Lioc- 
tensteiaa, przy nader licznym współudziale gości 
z miasta i okolicy i wypadły świetnie pod każdym 
względem

W pierwszym biegu z płotami „Hnrdle-race“ 
dla włbsnyoh koni ofic irów, około 2000 m. p etw- 
wszy stanął n mety rotmksctz Tarangul nr 4-letuiej 
klaczy kasztanowatej „Sluto“ po Złotolity; drugi 
rotmistrz ZAłęsł i na 5 letnim wałacha k 'z t .  „Ga- 
nymed“ po &»nyn.td; trzeoi por. Weber na 6- 
'itnim gniadym wałichu „Inriouerl".

Drugim biegiem była gonitsa myśliwska dla 
podoficerów pułku 4000 m. Master nadporucznik 
Gorayeki.

W trzecim biegu, Steeph chatę, dlu służbo­
wych koni oficeró * i kadetów, meta 8500. pierw­
szym byt nadpor. Horsfeld na „Kaziu, urngira nad- 
por. Reie° na „Land*ikronu po Farioso, trzeoim por. 
Gażkowski ua „Ignir“.

Bieg myśliwski dla służbowych koni Dułku, 
dystans 500C m. Mister p. rotmistrz Srnka. Pierw­
szym n mety stanął nad( or. Cisar.

Piąfy bieg myśliwski dl. koni będący oh włas­
ności oficerów pnłkn. Meta 5000 m. Majter rotm. 
Załęski Pierśscym stanał nadpor. Hossfelti . na 
gniadym wałacha nHrgru, dragim pułkownik E<»lfif 
na g! adej klaczy „Bellona4 po Landschtitz, trzecim 
por. Zahftiiy na 6-letnim gniaaym wałacha „Rndili.

Wyścigi zakończył nader zajmujący bieg z 
przeszkodami Steepłe-chasi dla własnych koni ofice­
rów Dystans 3500 m . Pierwszym stanął n mety 
rotnrntrz Tarangul na klaczy kaszt. „PanL * do 
Antonina, drugim nać nor. Hossfeld na 6-letniej kla­
czy „Hawka4 (własnośu por. Ho.hstbgera), trzecim 
rotm Załęski na 6 letniej klaczy kasit. „Ed-Hopp* 
pc ffeil (właaaość podpułkownika Weissa ■ Weis-
Benfeld),

Trzecia fgbryka cukru w Galicyi- Donoszą
nam z Rzeszowa, że w środę odbyło się tan pod 
przewodnictwem Franciszka hr. Mfoielskiego zgro- 
rmdzeaie 43 akoyonarynszy, reorerentnjącycb 
800.000 zł. kapitału. Akoyonarynsze podpisali »kt 
notaryalny spółki akcyjnej dla wyrobu enkrn caro­
wego pod firmą : „Galicyjskie akcyjne Towarzystwo 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku4 i postano­
wili założyć fabrykę oukru H Przeworsku na gran­
tach należących do ordynacyi Przeworskiej tnż 
przy kolei, z projektem dzionnego przerobienia do 
7000 c. m. baraków. Zgromadzenie to wyk ile ra­
dę nadzorczą, w której fb d wchodzą: Andrzej ks. 
Lnbomirski jako irezes, Adam Fedorowicz ja* i 
zastępca prezesa, Witold as. Oza-toryski, Stanisłr r 
hr. Staanioki i Józf Grabski, właściciel dóbr z 
księstwa Poznańskiego. Wyb.j u o  także zarząd, w 
którego skład wchodzą: Jan Walżyk, dyrektor fa­
bryki cukru w KruBzwioy, Jan hr. Myoielski, Wa­
cław Oborski i Grabski, współwłaściciel i dyrektor 
fabryki cakrn w Gmeżaie. Dodać trzeba, żs gdyby 
konsumowany przez nas enkier był w krain wyra­
biany, zostawałoby nam 61/* milionów, które rozdzie­

liłyby się między fabrykę, plaataiorów i robota) 
ków. W kraju naszym jest miejsce eonrjmniej n" 
sisdm cukrowni, podczas gdy obecnie wraz ■ nor0 
ułożoną, będzie dopiero trzy.

Podwójne gody. W Tarnowie pobłogosławił 
ks. Demb .wski, dłagoletni przyji.cisl rodźmy Dzwor- 
kowskieb, dwa związki małżeńskie : panien ńn^y i 
Róży Dzwonkowskict, córek śp, Ludwika i Anny 
z hr. Zborowskich, z pp. Jausm Hnpką, właścicie­
lem dóbr i drem Włodzimierzem Łokasiewiozem, 
profesorem uniwersytetu w Insbruku. Podwójne te 
gody weselne zgromadziły w Tarnowie liczne g*ono 
rodziny obu nowożeńców. W  czasie uczty wzniósł 
poseł hr. Józef Męciński ze znaną werwą toast na 
oześu obu zaślubionym, par. Wśród licznych mów 
oholiBjnośoiowych wyróżniły dię pięknie obmyślane 
toasty: prezydenta Dolińskiego, posJi Sękowssiego 
i prezydenta Szlajhtowskiego, który zaitończyl 
ucztę s :i ropolskiem ^Kochajmy się4. Liczne, ze 
wszystkich dzielnic Polski nadeszło telegramy, 
świadczą wymownia o ogólnej sympatyi, jaką się 
cieszy zacna i patryarchalne rodzina Dzwonkowskicb.

Słownik jakucki. Dzienniki peterabarsaie do­
noszą, że p. Piekarski, Polak, bawiący od dłuższego 
czasu na Syberyi, ułoży! słownik języka jaknekiego. 
Słc—mik ten wkrótce ma byó wydrutowany kosztem 
znanego bogacza syberyjskiego, Sibiriakowa.

Dom wypoczynku dla koni, Boowarzyozmie,
nr którego czele stoi kaiąże Portlaud, ńtworzyło się 
w Anglii. Członkowie sto warzy szeuia na poparcie 
ozynu swego przytaczają, , że niegcdaiwością jas( 
pozb“.viiaó koni przynaimaiej dziesięciu lat Gpokoj 
nego życia. Życie normalne konia ogranicz* gię dc 
lat 35, jeśli zwierzę lest dobrze pielęgaowane i nic 
prze tiątnne zbytnio pracą. Otóż owa instytucya po 
zwoii koniom spędzić ostatnie -lata w wygouach i 
wypoczynku.

Nov _ choroba. W Turkea&anie, jak donosi 
dziennik Okraina, grasnje od pewnego ec-sa dzirn. 
nieznana dotąd choroba. Z nastaniem'' opałów ludzie 
zaczęli zapadać na silny ból głowy, zarazem wy- 
wiązuie się go.-ączka i choroha w krótkim czasie 
kończy się śmiercią. Ludność rozbiegła się w po­
płochu po polrch i laSaoh okolicznych, ale choroba 
i tam ich dosięga i zaDiera mnóstwo ofiar.

Nowy wynalazek Edisona. Elison za wszyst­
kimi swoimi wynalazkami wygleda lnozej na poetę 
niż na uczonegc; postępuje _bowiem całkiem od­
mienną drogą, niż pracownicy na poln nauki, ktorz 
mo olnie gromadząc szczegóły, dochodzą do wielkich 
ogólnych rezultatów. Jego natomiast opanowuje idea, 
jl.H« ś poetyczne maroenie, i póty ślęczy, dopóki go 
nie arsieozywiatni. Na poetów np. nieraz w marr-n a 
rołał glos ukochanych, a dawno z ma- yoh lub od- 

daloi eh osób, Edison zapragną! marzenie to wpro­
wadzić w *ycie i wynalazł fonograf. Dzięki tej cu- 
downoćcf i poetyuzności Edisona wynalazków, ózięki 
niewątpliwej potędze tego mnyełu, ale przedewszyst- 
kiem wszcchmo'.uei reklamie rodaków Amerykanów, 
imię jego jest dziś na ustach ludzi całego świati.
A pr seuież — jeżeli się zastanowimy spokojnie __
czy znr dz emy choć jedea wśród jego wynalazków, 
któryby na prawdę na co się przydał ludzkości? 
Nazwfcka wynalazcy telefonu nie wspomiua się, za 
to o Elisonie wie k*ż‘e dziecko, ńle czy jego np. 
„elfktryozue pióro* lub chećby najp-a^ ;ycznieiezy 
z jego rynfazków, fonogr f, może mieć nadzieję, 
że kiedyś zajmie w życm całego świata to stanowi­
sko, co telefony lob telegrafy ? Nia zanosi się na 
to, bo na* ot mimo wielkioh udoskonaleń, iakict się 
możemy spodziewać, fonograf zawsze pozostanie tył 
ko kosztowną zabawką, która pióra ani książki nil 
zastąpi. Tyn-jzas Edison pracuje uad nowym po
etycznym wynalazkiem. Poeta w piosnce o „dziew' 
częoiu z buzią jak malina4 D owiafa, że jpęta. 
mjśli1 jegc; inni potai nieraz przechwalali -ię, że 
panoją nad duszam* i nmysłami lndzi- „Dlaczegożby 
więc tak nie mogło byo w istocie?4 powiedział su- 
l ie Edison i zasiedl do wynalaznu. „Jeżeli myślenie 
jest czemś w rodz^a prądu elek.rycznego, )afc to 
twierdzą fizyologowie4 rozun ował dasej F  disoa . dla- 
czegożby go nie można, jak elektryczności, drui-atni 
przenosić z głowy do głowy?4 Zbudował więc apa­
rat, którego jeden kouieo wkłada sobie ni głowę,
. rug swemu asystentowi i — myśli, zapewniając, żi 
doprowadzi doitego, aby narzucał swe myśli asysten­
towi. Byó miże, ale duszy nr^dy przelać nie zdoł^, 
a gdyby nawet zbudował swói aparat, coby za ko­
rzyść ludzkość z niego miała? Czyż małżonkowie, 
ehcąt Być we dl 3 ełów poety „ji ia i myśią4, będi 
chodzili całe życie z aparatem Edisona na glrwie, 
azw w par, amenoie dla nsnntęcia opozycyl narznoać 
będzie pre' ydent wszystkim w ten sposób swe prze- 
honaria? Czy, aby ludzkość byłajccmąi myśli ! tyła 
w zgodzi*, i mJosci, jedna głcw« wszystkim lać zioń 
W ten sposób będzie udzielała swych myśli i uczuć ? 
A cóż się stanie, jiśli ta głowi myśleć nie zecho-i* 
ozy i nu io wyi ajdzie Edison jabą newą cudowną 
zabawkę ?

■Typrawry do bLguna północnego V7 obecnej 
chwili u z j  ekspedycye znajdują sie w d udze do 

isguna północnego, mianowicie: Nansrna, Peari’ego 
i dziennika: za Wellmana.

Losy -lwuch pierwszych wypraw są nieznane, 
a o trzeoiej nadeszły nart mające wiadomości: Well- 
man wy ichuł w dniu 1 maja r. p. z Tromsoi w 
Norwegi n t parostatku „Rognwold-Yarl“, w na­
dziei, iż dopłynie do Spitzbergu i ztamtąd na sa-

cie trzeba szanow ać, aby nie wzbudzić pow sze­
chnej przeciw  sobie nienawiści.

—  Oszczędzać ich trzeba; ale trzeba ich śledzić 
tem bardziej. Bo człowiek oświecony i potężny 
może zrobić więcej złego od prostaka.

—  Zaw sze w  tem. co m ów isz, jest słuszność, 
Psam etychu, —  rzekł M autm ur, kończąc rozm o­
wę. —  N a każdy sposób wszystko, co dziś się 
stało, m a takie znaczenie, że Ram zes nie może 
ani przez chwilę pozostać bez w iadom ości o tem 
i że sam i niczego przed:.ięw 2 iąć me m ożem y bez 
wiedzy i woli Ram zesa. Idę zatem  prosto do p a ­
łacu królewskiego i tam  pow  em Ram zesow i i Se- 
tiem u i o żądaniu Greków o donos.e H ebraj­
czyka. Bądź co bądź, wielkie zło zwisło nad E gip­
tem. M em ieszkając, trzeba m u zapobiedz.

ROZDZIAŁ XIX.

Seti, syn Meremfty.
Ktoś się spyta może o to, co się tymczasem 

działo w  duszy Setiego, syna M eremfty, niewjer- 
negu gacha Hesz-Akery? Zapytanie będzie słuszne, 
niesłuszną by była o d p o w ^ d ź , któraby się może 
niejednem u nawinęła i Rtóraby orzekła, żć to cie­
kawość próżna i że dusza syna tych odległych 
pokoleń była tak zupełnie różną od naszei duszy, 
iżbyśmy zrozumieć nie mogli, jej uczuć, albo, że 
te uczucia były u przedwiecznego Egipcyanina 
w  spraw ach  miłośnych tak tępe i tak  nierozw1’- 
nięte, źe postępek Setiego me pozostaw ił w nim 
najmniejszego niepokoju, najmniejszej zgryzoty su­
mienia. Jgik kształty ciała ludzkiego, tak rysy ludz­

kiego charakteru i uczuc»a napełniające pierś czło­
wieczą, pozostały jednakowem i od najdawniejszycn 
czasów, do których pamięć dz.ejowa s;ęga. Ludzie 
dzisiejsi nie różnią się bardziej od ludzi dawnych 
ak od ludzi im współczesnych innego stanu lub 

n aro d u , a istotne różnice pom iędzy ludźmi zni­
kają ze wszystkiem  w ew nątrz owe; przewodniej 
dziejowej rasy, do której my się zaliczamy i do 
które; należeli starożytni Egipcyanie. Ludzie biali 
różnią się głównie pomiędzy sobą zewnętrznie stro­
jem, w ew nętrznie przesądam i niektóremi i czasem 
pewnym  przystrojeni uczuć, w yw ołanym  przez 
znaną irr literaturę i przez modne literackie m a­
niery, nie sięgającym wcale gfęboko, a pozostają­
cym tylko u powierzchni duszy. Miłość, rom anso­
wej i umyślnych, kłam anych tęsknot nowożytnych 
me znano ;eszcze za dni starożytnego Egiptu, ale 
i ta literacka różnica, mogąca wpłynąć na uczu­
cia człowieka wykształconego, jakim był Seli, nie 
sięgała tak daleko, jakby się to niejednem u w yda­
wało. Poeci i pow  eściopuarze opiewali przeae- 
wszystkiem miłość, w e wszystkich czasach i 
u wszystkich narodów ; a zatem także w  staroży­
tnym Egipcie i Seti musiał być o tyle skłonniej- 
szym do przypisywania zbyt wielkiej w agi sp ra ­
w om  rniłośnym, że był oczytanym.

Był to mąż zdolny bardzo, m łody jeszcze, 
dum ny ze swojego rodu i ze stanowiska społe­
cznego, które zajm ował, ale obdarzony Wyobraźnią 
s /n ą , nie dającą m u spocząć tam, gdzie go p o ­
stawiły losy, a każącą m u dążyć coraz wyżej, do 
coraz Większej potęgi i chw ały Burzliwe dzieje,

w śród których rozpoczął czynne życie, nagłe w y­
niesienia barbarzyńskiego aw anturnika /  ja ,  a d o -  
tem starego Ramzesa, którego był świadkiem, m u­
siały dodać bodźca jego ambicyi i nieraz przem ­
knął po przed oczyma ego duszy niew yraźny sen 
o tem, że san* także może wdziać na skronie złotą 
koronę Faraonów , w ystrojoną w  w izerunek węża 
ureusa. Nie przylgnął jednak do tych mai zeń 
o niepraw dopodobnie świetnym  losie, a poprzestał 
na ządzy mmej nadzwyczajnej chwały i wielkości. 
W tedy to postanovrił na zimno starać się o ręl 
Hesz-Akery, której dziedzictwo m o g fo . jego zna­
czenie w  Egipcie znakomicie spotęgować. U z n a w ­
szy dziewczynę, zakochał się w  niej, nie szalenie, 
nie bez pamięci, tylko tak, jak się człowiek arnD - 
tny kochac może. Byłoby za maio, gdybym  rzekł 
żs mu się podobała byłoby za wiele, gdybym  
rzekł, że ją pokocht ł na praw dę. Z lubością przy­
patryw ał się jej pięknym młodocianym kształtom 
odczuwał dreszcz rozkoszny, gdy się dotknął jej' 
ręki i czuł, że yędzie najprzedniejszą ozdobą j e ^  
domu. W słuchiw ał się chętnie w  jej rozm owę, 
jakby w szczebiotanie śpiewnego Dtaszka i p rze­
czuwał, że tc dziecko rozwinie się kiedyś i stanie 
się ow ą rozum ną i szlachetną kobietą, laką oyć 
pow inna małżonka hetm ana egipskiego. Cieszył 
się tedy na praw dę myślą o bliskim ślubie i .p r a ­
gnął przyśpieszyć chwilę, w której posiądzie córe 
Amenemhy. e

(Oiqg aalaiy lastąni).



PRZEGLĄD z M a 25 Siofpnia 1894.
j.icL dotrze w hpcu do b»eguŁ_ pólaooa jgu. < rreŁ 
oz as dość długi uie było wieści o tej iyy pri wie 
i niedawno dopierc dziennik angielski Dailly News 
otrzymał od swego Korespondenta w Tremoci list 
następujący : „BpLsaę donieść wam następujące cie­
kawe srezegóły c wyprłW’7 Weilmana. Dopiero co 
właśnie przybył do Tromsoi ze Spitzbergn statek 
rybacki Maligen" i przywiózł czterech uczestników 
wyp\-wy Weilmana, mianowicii Ł apitana Botolf- 
sena % trzema majtkami. Podróżni ci opowiadają,
£e po długiej i ciełkiej walce z olbrzymiemi górami 
lodowemi, statek „R^gnwuld-Yarlu zdołał dopłynąć 
do wyspy n Waldenu. W dniu 6 czerwca Wellman 
z trzynastoma towarzyszami, 10 psami i zapasami 
żywności n* 110 dni, opuścił okręt i ’Tząd ..ł na 
wyspie magazyn żywności. Wyprą™-1 skierował" się 
ko wschodowi, by dotrzeć do nieznanej ziemi; ma­
jącej, według opowiadań; znajdować się w tym kie- 
nukti. Wszystko szło pomyślnie i ekspedycya
szczęśliwie posiępywałe naprzód. Pogoda sprzyjała, 
zimna nie przewyższały 20 etopni Farenheita* mister 
Weimar mia* nadzieję, iż wkrótce dojdzie do celu. 
Al* stało się inaczej. W dnia 10 czerwca, we 
cztery dni po wyruszeniu wyprawy, olbrzymie góry 
lodowe z wielką silą zaczęły naniera1 na wyspę
Waldeu. Parostatek BRognwold-Yarl“ nie wytrzy­
mał ciśnienia i został rozbity na drobne kawałki. 
Eg Weilmana wyprawiono umyślnego posłańca z do­
niesieniem o jem, co się a bało, Z wielkim wysił­
kiem udało się załodze uratować małą część zapaeów 
żj wnośni PoBłeniee dogonił wyprawę na wysnie 
Martensa. Wfcllman w towarzystwie trzech człon­
ków efebpedycyi wrócił niezwłocznie na wy.pę Wal- 
dtn, ze szczątków okrętu wybudował don? dla po­
zostałej części załogi, oraz na wypadek, gayby t ała 
iRspedycya miała zimować na wyspie i odjech*!, 
by połąozyć u'ę ze owymi towarzybzami. 0  .balsie 
wii domości o ekspedycyi Wellman- otrzymeno przy­
padkowo za pośrednictwem jednego z jej uczeotni- 
k*w, Winsempa, który w to rarzystwle m ijtł odłą 
riył się od ekspedycyi w chwili, gd» ta znajdowała 
iii o sześć mil na wschód od wyspy PliAona. Eks­

pedycya napotkała tam lód niemożliwy do przebycia
i W*Uman zmuszony był czekać, dopÓKi choć mała 
część nir uwolni się od lodów poczem zamierzał 
iść dr lej w kierunku północno-wschodnim. Wszyscy 
członkowis wyprawy są zdrowi. Po powrocie Win- 
schipa na wyspę Waldeu pozostały na niej kapitan 
Botolfsen i Kilku majtków, nusclło Bię w łódkach 
aluminiowych ua morze ku południowi, w nadziei,
ii  spotkają jaki statek wysłany na połów wielory­
bów, Spotb li też okręt „Malingen", który u -zy- 
wiózł ich do Tromarr Przywieźli oni z sobą listy 
od Weilmana, wręczone im przez Winschipa, w 
których przywódzoa ekspedycyi uświadczę, iż bez 
względu na chwilowe przeszkody, zpuu* rza odbywać 
podłóż dalej i prosi, by mn wysłano inny okręt na 
miejsce rozbitego ,,Rognwald-Yarl“.

Zmarli. Zoila z Zimów StebelskB, córki, dy­
rektora Kasy oszos-ędnośei, smarła w Starjsłaeowii 
dnia 23 bm. po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, — 
Gabryela ze Starzyńsffmh Jnliur sowa hr. Tarnow­
ski przeżywszy 25 lat, nmarła t* KońskicL koło 
Dzikowa.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  12, w poł. 
-j- 20° R. Barom. 767. Nieruchomy. Pogoda.

P u  o ram a  ra c ła w ic k a  na wystawie otwarta
podziemie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct-

Czę&ć ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwo- 

łoozyska 23 sierpnia 1894. Nadzieja, że jna- 
3tąpi wroszoie jakiś stano wozy zw*ot w sytu- 
aoyi, nie ziśoiłu się niestety w ubiegłym ty- 
godmn. Z jednei strony kupcy oiągi i ;ieszoze 
wstrzymują się z zaknpnem większych partyi, 
obawiając się ewentualnych niespodzianek, z 
drugiej strony prodaoenoi nie spieszą się z za­
ofiarowaniem, licząc na zwyżką oen. Ciekawą

'A
b. r. po

jest rzeczą, jak długo jeszoze potrwa ta w ak a  
i kto z mej wyjazie zwyoięzko. Dla pszenicy 
i żyta nie ma na razie innego wyjśjia, chyba 
spekuUcya, albowiem ceny spadły do tego sto­
pnia, że przyszło rolnikom ze stratą pozbywać 
się towarów. Za przenicę i to oelnej jakości 
płaoą naiwyze 6 złr. do 610, za iy to  raś 4 
złr., 420  do 4-50 z% 100 kg.

Popyt na jęczmień olyw ił się troohę, 
Lftdcnodzą bowiem wiadomości z Bawaryi, po­
łudniowych Niemieo i Anglii, iż wskutek 
deszozów jęczmień tam silnie uoierpial. W ieści 
te znajdują potwiordzenii w ożywionym eks- 
poroie i to nie tylko przedni ib looz ta k ż e  
i średnich gatunków. Płacono 4 złr. do 4 50 
za 100 kg.

(Jeny owsa sp idły cokolwiek w ciągu ty ­
godnia, ozęśoiowo wskutek urodzaju w całi , 
praw it Austryi, częściowo zaś, iż produoenci, 
w obeo nizkioh ce pszenioy i żyta, ociągają 
się ze sprzedażą, a forsa ją sprzedaż o wiele le­
piej płaconego owsa. Za owies płacono 5 złr. 
do b'60

Co do kuknrucUy tendenoya wskutek po­
pytu silna; ukazuje się na targu tylko w ma* 
łych ilośoiach.

Eksport rzepa :u spocwywa. Potrzeby kra­
jowych fabryk olejów w głównej oześoi pokry­
te. wskutek t  igo nadzwyczaj f łaby popyt, Pła- 
c jno złr- 8.— do 8. i 0 za 100 kg.

Z R isy i przybywa 40 do 60 wagonów 
dziennie. Za rosyjskie zboże płacono:

Pszenioa złr. 4.— do 4 20, owies złr. 3 90 
do 430  jeozmień złr. 2 20 d j 2 80, gruch pa­
stewny złr. 5 — do 5 70, lepszo gatanki złr. 
6.—, proso złr. 3.— do 3.25. Ceny rozumie się 
transity t. j. bez cła.

Wiedeń 22 sierpnla.
(7.) Spekulanci na*»i niezmordowanie pra­

cują nad podtrzymaniem haussy. Cudzień wcią­
gają nowe kafcegorye widorów w wir zwyżko­
wy i gdy w ten sposób wyozerpią cały szereg 
faworytów rozpoozyniją na nowo. Nie potrze- 
b“ im Bpeoyidnyoh pobudek' do wywołania 
zwyżki, wystarozy, gdy targ i zagraniczne ża­
dnej przeszkody nie stawiają. . Dziś operowano 
ca /zięoie w waloraoh bankowych które od ty ­
godnia prawie były na drugim pienie. Najwię­
kszym popytem cieszyły się auglosy, węgier­
skie kredyty, uaiony i bankveeriny. Wszelako i 
górnicza papiery postępowały d de w cierunku 
zwyżkowym, gayż kontrmina berlińska zanie­
chała zupełnie kampanii przeoiw nim i odku­
puje je, nie chcąo znaleźć się w przykrej Loli- 
zyi przy Jikwidaoyi miesięcznej. Prnskie juoy- 
iolazne, które wczoraj podniosły się w cenie o 
8 zł., dziś podskoozyły o dalszyoL 10 zł. Zwyż­
ka dzisiejsza obejmowała mniej więcej oały 
targ, z wyjątkiem rent. Ju ż  po zamknięoiu 
obrotów iadeszła depesza, sygnalizująca zna­
czny spadek ren ty  włoskiej rzekomo skutkiem 
zamaohu na Crispiego. Przez dwie godziny po­
południowe kipiało iormalnie w lokalach, w kcó- 
ryoh półświatek ciełdew y w tej porze sic zbio­
rą. Odczytywano najdziwaczniejsze depesze, je­
dne donosiły, że Crispi zginął, d-ugie. ś o jest 
tylko ranny, inne wreszoie donosiły tylko ta- 
jemniozo, że stało się we Włoszech oqś nad­
zwyczajnego. O .tateornie pokazało się, że w do- 
nijsieniaoh tyoh n ij  ma ani słowa prawdy i że 
byłr to tylko sztnozka niesumiennych speku­
lantów, aoy wywołać zniżkę kursu renty wło­
skiej. U nas manewr ton nie wywarł wielkie­
go rrażen ia , gdyż, juk rzekłem, pierwsze depe­
sze nadeazły już po zamknięcie, obrotów gieł­
dowych.

Ostatnie notowania:
Krudyty austr. 3C4-75, , ęgierolie 456*25, 

Auglobanhd J70 75 D uiory 271*—, Ba?kvereiny 
141*50. Łftnderbanri 259*80, Ludwiki 21625,

CłńrTuowiowŁie 280*75, Klbat halo 263 75, R^uia 
papierowi 98*55, irebm » 98*55, aastrysioka 
rióta 122*75 4°/.. anstr. renta wal. kor. 97*70, 
węgierska słota 121*75. 4% « ęgierska renti wał. 
kor, 95*90, dukat 5*90—, 20-frankówk#* 9-89—, 
marki 12*90 - ,  ruble 1*33*/**

§ Wiedeń 22 3ierpnia. Spirytus 15 80—1.6 —.

T e l e g r a m y  „ r r z e g l ą d u * 4.

Wiedeń 24 sierpnia. Zaany zLłcźymel i 
były naczelny lekarz wiedeńskiego towarzy­
stwa ratunkowego, br. Jarom ir Mundy zastrzelił 
się wczoraj po południu uad brzegiem Danaju, 
pod mostem Zofii. Strzelając do sieLie, usta­
wił się br. Mundy tak, aby zwłoki upadły do 
Dunaju. D piero w półtorej godziny po samo 
nójstwie spos przeoi jdzący żandarm tru ­
pa, ttó rego  odniesiono do kostnicy na 1.3- 
opolditadzie i tam poznano w samobójcy br. 
Mundy‘ego. J tk o  motyw tego rozpaoz; wego 
kroku podają znajomi br. Mundy’ego to, że 
uroił on sobie, iż jest nieuleczalnie chory.

(Br. Mundy urodził się w r. 1822 . po 
ukończcuiu gimnazyum wstąpił do wojska, 
gdzie dosłużył się rangi kapitana W  r. 1855 
wystąuił z wojska i oc lal i ię studyom lekar­
skim Jako lekarz odbył kilka kampanii a po 

ożarze Riug^eatru w r 1881 założył ochotni­
cze Towarzystwo ratuck. we w Wiedmu. Od­
tąd odlał się całwem pracy około rozwoju tej 
humanitarnej instytucji. (X. to założył towa­
rzystwa ratunkowe w Kr*kowie i we Lwowie)

Udiiie 24 sierpnia. Uwięziono tu  znanego 
anarchistę belgi jskic-go Eugeniusza lian des iena 
z Brukseli. Znileziono przy nim wiele wu 
żnyob pi m i listów.

Vli88ingen 24 sierpnia. Wczoraj od-łouięto 
tu uroozyeoie w obeonośoi królowej W,lhelmi- 
ny i macki iei królowej-rejentki Emmy pomnik 
sławnegu admirała hoionderskiego Ruytera. W 
ozasie tej uroczystego* wydarzyło się w poroie 
straszne uieszozęśoie. Kooiół na panoernizu 
BScier“ p ę k ł: a sb tts iem  te, ezplozyi siedmiu 
majtków zostało śmiertelnie pokaleczonych.

Glasgow 24 sierpnia. Bastujący górrioy 
w tutejszym  rewirze, starali się zmusić swyoh 
praoująoyoh kolegów do przyłączania się do 
strajk” . Z tego powodu przyszłu w pobliżu 

opaln’ Csadbridge do poważnyoh zaburzeń 
B ztśńn  bustownikó t aresztowano, a wszyst­
kie Wfiśoia do kopalni obstawiono oolicyt;

flzym 24 sierpnia. Dziennik Italie dono­
si, że poseł włoski w Ohmach utrzymał od 
.zszystkioh swyoh kolegów dyplomatycznych 
upoważnienie piaoowtnia w ioh i .lieniu nad 
tern, aby wojna międzj Chinim i a Japonią jak 
najrychlej się skońozyła.

Londyn 24 sierpnia. Izba niższa uchwaliła 
budżet wydatków pań*tw”vyoh.

Wiedeń 24 sierpnia. W?ene~ Zeitung ogła­
sza rozporządzenie ministeryslue przyznające 
dodatek 15Q złr. rooznie jako uzupełnienie 
kongtuy dla iogc kapłana w obrębie gr, kat. 
U y e ^ E i w Steniiławowie, który zaw.adywzó 
będzie nowo utworzonym dekanatem w Su- 
ozawie.

Lanckoron.1 (w Czechs ih) 24 sierpnia. 
W mieście i w okolioy czynią wielkie przygo­
towania celem godnego przyjęoia Cesarza, któ­
ry  przybędzie tu  2 i r  -śria lano i aaoa—i 
do 6 września na mauewraoh pierwszego i 
trzeciego korpusu. W manćwraoli tyoh we­
zmą udział areyksiążęta Karol Ludwik, Al- 
breoht i Rainer, tudzież wszyscy attaohei woj­
skowi oboyoh mocarstw. 6 września wieczorem 
odjadzie Cesarz stąd do Lwowu

Kolonia 24 sierpnia. Do Koli. Itche Zeitung 
donoszą z Petersburga, że oar z żoną cdprowa

datą m o ż ć  f f s ię s a ę  Y i  a l l i  dO K u p e u h S g l  \  Sóbft- 
wią tam kilka|tygoani. gdyż powietrze morskie 
i pobyt w Danii zawsza bardzo im służyły.

Wiedeń 24 sierpnia. Wi 'nsr Zeitung ogła- 
szs. rozporządzenie ministeryalne, zapruwaizi iąoe 
cdpoozynek niedzielny w piekarniach od 10 
rano do 10 w 'eozorem.

Peterebdi'g 24 surpnia. O st&uie idrowia 
oai4 oprwiadzją, że ohoroba jego poonodz. stąd, 
iż ca? za wiele praouje i potrzebuje wypoczyn­
ku. Stan jego jednak nie jost woale nisbez- 
pieozny.

Berlin 24 sierpnia. Do lagbla*tu donoszą 
z Petersburga, że manewry pod Smoleńskiem 
odwołam  dla tego, że lekarze zabronili carowi" 
braó w nich udział, Rodzina carska uda się 
e początkiem pizyszłego tygodnia do Biało- 
wjezkię^ pusrozy w gu ernii grodzieńskiej.

N a d e s ł a n e .  

SPfiCTALlSTA clinroii M a, carilła i piuc

Br. Trzcieuiecki
b tfekuudaryt?.B* kliaibl p r o f e s o r a  S C E B f t T T K R i
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 prz*d i od 8 - 5  

po poł.

Powróciłem

W stęi woln* ni* wystawę ma kaidy kto 
w  kasie wystawy kupi fos za I złr. w. a.

Przyjąłem do nadzoru naćt uczniami człowieka 
dtarszego, fachowego pelngoga, i w ekutek lego 
rozszerzam luoją działalność w Zakładzie wycho- 
waWCZym dla chłopców, a mianowicie o* n eram 
osobny oddział dl. nczniów szkół ludowych.

Włtułysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6

J O N A S Z  
dom  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońika 1. 3.
I V *  k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e lM e  p a p i e r y  

ra r to u c io w e  i  m o n e t y  p o  n a j d o i t ł a m i l e j • 
e a y m  k n r e i e  d z i e n n y m .

PROMESY
G łów na wygi* n a  9 0 .0 0 0  k o ro n .

i na auati. lory kreuytcwe po 5 zł. wraz ze steuplsiH.
C i ą g n i e n i e  1  w r z e ś n i a  1 8 9 4 : .

Głórrar* w ygram , 30(1.000 k o ro n ,
Przy zamówieniach z prawincyi upraiza eię o dołą­

czenie 20 ct. ne po.toryam.

R U C H  P O C I Ą G Ó W .
Czas środbowo-europejski, wcześniejszy od iwjwaiciego 

o 86 minut-

B o k  z a ło ż e n ia  1859
A U G U ST  S C H E L L E N B E R G  I S Y N

Dom bankowi i bantor wymi»n* w* Lwowie wlic* 
Karola Ludwika L 1. 

kupuje i aprzedąj* w1 zelkie paoiery wartościowe. 
F B O D I E Ś y  do ciągnienia & wrzcśiia 1894 na 
8 '|, losy auetr. aakł. kred. ziemsk. 1 Em. po ałr, 
1*75 wraa ee stemplem. Główna wygrana .09.000 k. 
i do ciągnienie 1 w reśn ir na los\ ł red-tewe z r. 
1863 po lir . 6 wraz ze stemplem. Główna wygiana 

8C*> 000 koron. Losy wystpwj ijowej j?o 1 «<. 
Wydawnictwo gazety Losowań „ V4.DZIE 1“. Pre­

numerata r* *«na 1*60. JNa prawincyi zł. l ',J0. 
Zlecenia z prowincyi załatwia eię jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

Wiedeń dnia 24 sierpnia, (godz. 11 w połudr. 
KredyLy 364 85, kred, węgierskie —*—, Atglob. 
172*—, Uniony — , 3inkveremy —.—, Lac-
derbanki 261.20, Akoye tytoniowe 220.—, Staate- 
babny 365 25, Lombardy(z Kap ) 111.— Elbetlmle — 
Renta papierowa —,—, Rents v*ęg. 4»/, kor. —.— 
Renta węg. złota 4%  —.—, Albiny —.—, żFwrk 
61*06* Losy te r .  — .— .

O d c h o d z ą  d o :
Pociągi

pospieszne , osobowe

Krakowa, Wiednia^ Wro­
cławia* Berlin. 2*24 1 0 ]  O 4 -5 0 U) 30 6  6 5

Warszawy _ 10 I O 4 5 0 0 -5 6
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 1 0 1 O _
Chabówki pi tez Rze- 
 ̂ szów lub Przemye' 10.35

Ch ibówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Ze- 

gmśti -v i przez Tar­
nów lub Rzeszów .

— _ 9 50 7 -1 0 --

1 0 1 0
Musz.-Kryn. 2eg. przez 

Tamów . i |,*6 do Su,9 6  5 5
Muszyny. Krynicy, Żeg. 

I rze, 1 Lrnów 4*50
M.-Kr. Żeg przez Stryj _ _ — 7 1 0
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via P.-ztmyśl _ 6  5 5
Nadbrzezia i Tamobrz. 1 0 1 O 4 * 5 0 — —
Pod w. i Brod. z dw. gł. 608 2*44 941 1 0 * 0 —

„ z Podz. 6*23 2 36 10 04 10*47 —
Suczawy........................ 6 15 _ 10 15 2 55 1 0 3 0
Czortkowa przez Halicz _ _ — 2-65 —
Husiatyna przez Halicz 615 — — 1 0  3 0
Slobody rung. Kopalni — -- 10 15 — 10*30
Nowosielicy . . . . 615 -- — — 1 0  3 0
Berhometu, Czudyna . 616 --- — — —
Radowiec . . . • 616 -- 10.15 — 1 0  3 0
Tiiupulungu. . . . 615 -- — !!5Ó —
S o k a la ........................ — -- 9*20 6 - 4 5 —
Bełżca . . . . ■ — -- 920 — —
Borysławia przez stryj — -- 5*40 9*50 —
Ławoczneg., tunPs.za 
rirereucz Miskolcz, Jenzi 
i Cbyi iwa przez Stryj 5'40 7 * 1 0

SianisłaTiOwa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj _ 960 7 1 0

Skolego i Chyr. via Stryj — -- — 9 50 _ i
St-yja i Skufego . . — — — 305 —
irebenow od 10 7—30)8 _ - — 9 50 —

Brznchowii* od l'2'5 . . t -— — 3-30 — —
Zimnej woay od 12|ó . — — 3*42 — —

P r * y c l io d * ą  * :
Krakowa (Berlina, Wro­

cławia, Wiednia) . 2 32 525 900 6 1 0 9 * 0 0
Warszawy _ 6 25 9*00 — 9 0 0
Chabówki (Zakop) przez 
Przem. Rzesz. ibTarn. 2 33 _

Chabówki przez Rzeszów 
lut Tarnów . . 6 26 __
'"ubów Ki prze. Stry . _ 8*84 — —

Mus syny Krynicy, Że- 
giesl iwa prze? Tamó’ 9 * 0 0

Musz.-Kryr Żeg przez 
Rzeszuw lub Pamó-  . 6 25

M.-Kr. Żeg. przez Tar­
nów (od 1|U do 30[9) 9*00 _

Mezu-Lab., Szczawnegi,- 
Kulesz. przez Przemyśl 9 00 _

NedDrzezia i Tarnobr/. _ _ — 6 1 0 --
Podw. i Brodów dw. gł. 212 9 20 9-10 5*45 --
Pod w. i Brodów Podz. 158 9 - l» 8'4b 519 --
Suczawy........................ 9 4 0 7*37 12*27 6*35
Kimpolungu. . . . 9 4 0 7.37 _ —
Aad-wiec . . . . 9 4 0 7*37 _ 6*35
Lerbome^u i Czudyna . 9  4 0 _ -- —
Nowosielicy . . . . 9  4 0 __ 7.87 -- —
Slobody rung. Kopalni 9  4 0 _ — -- 6*35
Husiatyna przez Halicz 9  4 0 — 7.37 -- —
Czortkowa przez Halicz _ — — 12 27 —
EorysUwis przez Strjj — — 202 1 0 —
B e ł ż c a ........................ — — — 4 45 —-
S o k a l a ........................ _ _ 7 48 445
Lr w ocznog*- (Pf s-;tu, 
Mi.sk., Sz. Murk.; Chyr. 
i Sianisł. prze; otryj 834 u e io

Stryja i Skolego . . _ _ 8*47
Skolego, Cbyrowa.Sta­

nisławowa przez Stryj 2*02
Srebenoz cdl&l7—30iŚ __ _ 2*02 — _.
Brzuchowic od 12 5 . . — 8 0 i — —

Owaga : Gtodziny drukowano gruba ni liczbami ozna­
czają porę nocną od 6 wieczo—im do goda. G a .  69 reno.

V? oiorr i informacy m a o. k. no*tr. koici paneiwo- 
wyct wi Li wie, ul. I i  3ciego Mąje 1. 3 (Hotel Imperial) 
jei »pr-«da* biL^ów strefowych, okr jinyoh, d wolnie ne"i '. 
..ialnych, aeezytćw do jaz ly, taryf i toakladow ja ly 
w formacie kic-zonkowym. lufcnr ao/a w sprawsah tary 
"owych i przewozowych.

wrześni a

r

początkiem roku szkolnego 1894/5 t. j. z dniem 1 
Ł 'Orisany ofwiera w Krakowie, Rynek główny, I. 29,

Prywatny zakład naukowy
jłąozony z internatem, przygotująuy do egzrm inu wstępnego do 

i klasy dtikói średniob t. j. d r  jimnazyam i dr szkoły reiJniej tu ­
dzież do egzaminów prywatnyon ze wszystkich klas sukól sredaioh.

W  roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie opróoz kla­
sy przygotowawczej tylko I  i  U  klasę szkół średaioh, w każdym 
ń»ss.ępnyni roku przybywać będzie po adnej kl„Die.

1 lozniowie klasy przygotowawczej składać będą na k >ńou roku 
Bikolnego, a aozniowi: szkół średnich co pół roku egzamin w pań­
stwowych szkołaoh średni oh i otrzymywaa świadectwa.

Ńaukę prowadzio będą fachowo uzdolnieni i doświadozeni pe­
dagogowie, ebeznani dokładnie z wymaganiami izkół średnich, re- 
ligii udfcie'ać będzie katecheta.

Podstawą p linu naukowego w zakładzie jest plan, obowiąiu 
jąoy w państwowych szkoła h Irednioh, nadto ,ęzyk ft..ncuski bę- 
*izn w zakładzie przedmiotem obowiązkowym. Co do ję tyka  nie­
mieckiego i francuskiego *akłe l będz 3 dążył do tego, by s .°y i 
wychowankom zaDewnić biegłość i popi "wność w tyoh językach. 
Dmtego obok nauki szkolnej zaprowadź* dla nich pozaszkolną kon - 
wersaoyę nlemieoką i frauouską, pod kierunkiem odpowiednio 
uzdolnionego Franruza i N-emoa.

Ouok ksatałoenia umysłu nie zaniedba zakład i kształcenia 
fizycznego m łodzieży; w tym  oeiu zaprowadzi dla riej obowiązko­
wą nauki1 gimnastyki, wyoieczki tudzież zabawy i g ry  gimnastyczne.

Co roku zakład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swej działalności.

Opłata zl uoznia, mieszl »jąoego w inter i icie. wynosi w kla­
sie przygotowawczej 60 zlr., w klasaoh szk(’ ł średnich 70 złr. 
miesięcznie.

Opłata ea egzamina w państwowych szkołach śk«dnioh n. ie iy  
do rodaioów. 2270

J T a i a  B a b l r e o L  i .

Los lwowska Cena I złr. Ciągnienie dnia 28 września.

Główna wygrana GO. COO z ł .
Losy polecają: A . 8 c h e lle n b e r g  i  S y n , 11. J o n a s z ,  

K it z  i  Ś z to ff . 2235

Prosięta Yorkshire^
z dużej szybko rosnącej rasy 7 do 8 tygodniowe są d o na­

bycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco.

Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.
Ajencya i skład kom.sowy wyrobów marmurowych z ło­

mów Tow. budowlanego „Oni on“ w Wiedniu.

F. INI. Złotnickiego
L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 8

poleca gotowe płyty na stoiy, stoliki i  konsole, umywalm i, 
słupy, wazy, kominki, spluwaozki moździerze, rzeźby, pomniki 
i inne wyroby z rozmaitych marmurów, syenbów, porfirów, 
onyksu eto. Pizyjm uje wszelkie zamó” :eni» na surowce lub 

wykończone roboty, podług własnyoh lub danych rysunków.

i J r n i  W i  H l i n n n n  źicwa* śródle: Z d rój G eo rg  W . k t o  i zilrń j 
ftalll UJ W l l U U l i y C I I  H e le n y  są iawao ^nene z powoda aiedośolgaio- 
nego a. utka przy cierpienief nerek, pęcherza luh ki mienie, przy katarach żołądki, 
lub kiszek pray ni*dofcrewnu . bledat sce i podobni ch cie-oijuiŁcb z sxw> pocho­
dzących, . r. 1893 nao 700.000 flaszek rozesłano. Z żadnego z tych źródeł soli 
się nie hy-ra, W handla się pojawi: jace s ó l  z  W lld a i ig e n  je it sztucznem , 
po części n ie r o z p a s z c z  im .m  fabrykatem mełej wartoaci. Pirmz darmo. 
Zapytanie o kąpróle mie^zkanii "  d o m u  z d r o jo w y m  I e u r o p e js k im  
h o t e lu  adreiować neleży l_ s p c  —.cje  towi 'rzyst—*a a k c y jn i g o  z d r ó j6 yf 

Jiiir. -ra i u y c k  W lld u n g e n . 1182 6-8

Środki desiufekcyj ne
a m isnow iiie :

Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny Wapnc karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
Ł wój), Grand Hotel 

Zwr&oa się uwagę, jż firm" ta 
kupuje deiinfekoyę oałymi wago 
nami, może tez sprzoaawać naj 
taniej. 2279

tLare knrLoyjne

Wina
t o l Ł ® j  s k  i  o

dużjch szampańskich iieszhaoh 
roku łfeŚS 1879 1874 1863 

po cł. 2 40 3 3*50 4 i 4*5

Itl korona tokaju
rówriei różnorodne wina stołowa 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku liczba 42.

Farby olejne
lakiery, pokosty, pęd tle i wszel­

kie malerjał] ‘farbowe
poleca

Leopolda Lityńskiego
Lwów, Grand Hotel

o * b o ls  3Ef,r s C E Z o z ę Ć L a .o ś t ł
Nejwie eey ekajurl n .  pro^incyo,
Na żądaniu cenuiki gratis j francc

2278

P. T. Niniejszem mam zaszczyt zawiadom.,) Szanowną 
F. T. Publiczność, iż do nauki Jazdy na rowerach urządziłem

w s p a n i a ł ą  a r e n ę
W  Ogrodzie zamkniętym u JW P . ks. Pomńskiago przy ulicy 
Zyftmuntowfkie* 1.1.

Ze szkołą piłączony jest warsztat reparacyjny pod kiero- 
w nietr/rir p. E. Fabiana, faohc wago mechanika, w j ksztełoone-

go na fabrykach zagranicznych.
Przyjmuje zatem do naprawy rowe-ów, oraz 

wszelkie w -akres mechaniki wchodzące repe- 
racye. — Nauka udzielaną bedzie od godz 6 
ran i do 8 r-eczorem Nauka dla pań będzie 
w osobnych godzinach udzielaną.

Z po»aiuLiem

2432 s C. Kahane
skład fabryczny rowerów i welocypedów 

Lwów, ul Gródecka I- 25.

Akademia handlowa w Grazu
W f  kurs abituryentów NM

Jednoroczny^ kupiecki knrt dla maturzystów z giainazyów 1 szkół real­
nych, którzy aoświęcąią i ię -upelnie zawodowi handlowemu lub uwnorześni* 
z< etud ami uniwersyteckimi chcą ..akii zyskaó wiadomości handlowe Bzrzs- 
gólowych uroBpektów udziela.

Dyrekcya akademii przemysłowo handmwe' w Grazu.
A. F  Schmid, oyrektor.

Psy łowcze
legawe, eettery irlandzkie, ceerwon > bez odmiauy, czystej krwi z rodowoiW , po 
ojcu Beruwedronyu z Anglii i po mi.tc. prem wanej na wy«t,* ac_ we Wiedniu 
i i rankfurci*. Piesków trzy, suci .- jedi a, sledmion itsięjzn , Sztuka po 60 złr.

ne miej icu,
" i - i  czystej krwi z rodowodem ro  ojcu premiaTanym z Pe- 

»  n i l l r  1 digree i do m^tce s psiarni J. C. K. Wysckości Arcj- 
ksiecia E r ola S lwatora, 4 soczki, 4 p enki wli>ka od półtora do trzech li t. Sztnka 
po 15 zł ne j : i ej icu.

Bliższy'1' inforwaeyj udziel gi-irząd dAhr rifeuo p G zyiaałów. 9421 J-l

Handet herbaty cnińsKU-rasyjslciej

B D M U M B A  n  >. t i i  J 3  L .  A
im  Lwu 'jet jL  Maryacki 10,
polem.

H E R B A T Ę
ebiori majowego:

I, fcl. C ongo sir. i.W
Mouehong essrnsS.—

„ iblńr ns]ow> »*—
Kajfdow esaraa *■—
H  e la n s e  da Lond.*.—
W y s ie w k l hubuli- u  . i-ao
W y s le w k l nsjlopas. 

herbat . . .*&

2261 | | r  O p a k o w an ie  n .c  liczy  .ię . * l i  
Za oówieiia i prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

polec* najlepsi* fatnski

K A W Y
o smaku esystym i aromatycznym, któr. 
rozsyła franko opłacone no każdej ste- 

lyi pocztowej 4*/, kilogr w wore-d w *,
Portorioo . ; _ 9,— pil kilo —.M
Onba rnbo aiarulsta . ".&0 ,  _ ^ s
O: ton ilelona . 0 lu.— i._

„ „ prsednla . lO.ao „ t.o#
„ ,, grubo alaralata 10.76 „ 1,06
„ „ portowa . 10.76 „ 1*08

Moeea arabska aromat^ozne 10.76 „ i,08
Jawa wota . . . l"-7 „ 1.06

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wo- 

dolecznidzy na Kiselce
otworz? tł

B E N K U Y K T  g t tU B S I C Z U
optyk 

nc:cha- 
r i l  „pod 
Kcpe—li-

_  L irón
pL iw. Ducha (ulica Teatral-ia 1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw w iei 
kim wyborze i po -enac uajta, szych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle. d*'e 
kowidze, barometry, ciep^oruerz" i t. p.
UragdKonle dzwoukóu eiek-ryejnjroh. b n  rc" 
poracyo najrychlej I najoinlej. S imdwi-jls a pro-wineyj odwrotnie._______ *7̂

we własnym budynku przy 
placu św. Zofii naprzeciw 
wchodn do parku IT lińskie­
go i wstępu na wyitawę 

krajową.
Własne łazienki dla proce­

dur hydropatycznych.
1938

Nowość!
P r o s z e k  d o  z a s y p y w a n i a

„Dermatol"
niezawodny środek na lekkie ska­
leczenia, zadraśnięcia i starcia 
skór, odparzenia, wyborny śro 
dek do posypywać, i pocących

się nóg ita . itd.

S l s l a d L

Alojzego Hiibnera
Lwów, Rynek 88.

WINA
1992 włsBnej npra.n doet^rcti 1 hektolitr 
białego zlr. 22, woaego -At. 34 u d  
d w o r c a  G o i *! l i t z ,  F -Jibki p i  litry 
o pul tnie za p -esłs ii*m 96 ct. B b n e  
d y k t  J S e r t ł  właściciel uóbr Uamek 

l o i t . c n  obok u r i o b i t *  Styrj*.

Za złr. 5 20
pruesyła za zaliozką pooztewą do 
■wszy8bkioh miejsoowośoi Anstro- 
Węg*er ooloaą i o p ła c o n ą  ozteroli- 
trową beczułkę *snalcomitego silne­

go francuskiego

Koniaku
R. Haiti Capodistria

jAAf
/A B Z T fS  Sl, t "ar t rtotulk

weLwtwietl.Maraoki
■ poleci, wój legato  za­
opatrzony skład yrc- 
iiów jubilerski, alo- 

tyCh i ■..'.brnych 
po uJnU ssysh 

Mosoh.

I
Do

L A H P H I
do napełniania łcjem i

kule kolorowe
poleca do oświetlenia podczas zcii- 
żsjącei się iluminacyi minet* po cs 

nacL fabr. canych

R. Diimar
L w ó w .

Zarząd fo* irttrku Gaje pod Lt, o1 *em ma 
d o  » p i* z cd a D tr  100 metr. cent goto- 
wąj pszenicy osimej wąsatki

„Rihenbarth"
ziarno uorodni carwj* czerwonej. Metrycz­
ny centnar z r o rk le -  i odstaw* do kolei 

Starem u, * 8 et. 60 c t  Próbki wysel 
elf na żądanie. 2404 l -

HANDEL SUKNA
r>©4 f l m « !

L w ó w - R y n e k  l i czba 33
poleca



FSZ3GLĄD a dnia 25 sierpnia 1894.

Kńidy tórriift róćź na osóBno .ąfeby&j

poleca się handel win l- i ,\a.ćL~wijs£Su -3 tmćL taaa.ij.LleaggL w e  Ł w 9 w I e
g a p  1°  m e d a l i  zggl "^8$

OSTATNIE NOWOŚCIłs afefSV;JŁ iab ca- 
" i  ił 1 aseh t n -  

563 J aj* IHiMATOWICZ
w broni myśliwskiej t. j; Lankasirówki ao 

śrutu, Biichsfliiity, Ekspressy,

DRYLINGi ^
poleca U er Todne i -rypróbowane

ś r o d k i  d o  w ytę p f jblI o  o w * d ó w  d o m o w y c L
.olanowirie -. ,

F f i U  I Ł m  Ziółka antlmolowe Papier antimolowy
do wyniszczania moll % do przechowywania ochrania od moll futra, 
zarodkami w  sukniach, futer. suknie, portyery, firanki
i meblach, Flafeon 80 cl Pudełko 30 c n i i  meble Sztuka 8 c l  

U B Y łiO H  J U K O T C S  P r o s z e k  p e r s k i
w ytraw a aswaby, kara- niezawodny środek do do wygubiania poheł 
kony,atonog świerszcza wytępiania piuak 1 t. p.
szozypawid, karaluchy, r iaknn , paczka 5, 10 Cl
prmiaktitp, Flakon S0 c l  ' ' Flakon 30 30  out.
W e  L w o w ie : przy ul. KopenIP-, 1, 8, i przy ul. Halickiej róg 3c,. 
nów, \M K r » ‘m m l e : Sukitazfcu 1. HO. C z e - n io w e t . ByntK 2.

—  l l  Y L \ J *  —  S ia w n e
% \  ^  SZT r0 C ZY I i

| | V n V .  _______________ P IE P E ~hJ z xig"a-
V  W YROBY P lE E W S Ż O E Z Ę D irY C H

** F A B E Y E A N ^Ó W  J A F : J .  NOW OTNEGC
z P rag i, COIiLATHA, U EEY SEG O , P IE P E E A  GAS- 

B EEA  BBO N  SIECZNA , M E B L E  Z LOG Ó W , SŁYNNE 
T E Ą B E I 3 B Z 0 Z0 W E

Najpiękniejsze oltazy rożków earnlcl. Wszelkie możliwe przybory myśliwełua 
„Jadać można u S . P i e l e c k i e g o  i  iSk* we Lwowie.

NA W YSKW lf PAWILON L01 HIEUKI, .MUPA VI. 216!

„Hotel Sarni- & £$!3 l
L. 10 .lice TryDouai ikr we Lwowie pi 
leca widni- elegancko znudzona poaojt 
goscir.no od 60 c t. i wySj i :  dobi 
’ . a . i  pościelą. W ii a restaoracyr i 
miajsco. Usługa jak aąjsti-anuluj e»»

9  1 3 0  n u m e r ó wSKŁAJD FABBYCZNY
c. k. w, fabryki

Ś W lŁ 4.tO-W©j s ł a w y
8 E R J M D O R F

f i u i  s e y jn e
stare

'WINA
V^ier*Xk, hiszpański# i 

francuskie,
K o n i a k ,  L i k i e r y  

ća  ^  s s :

H E E B A T Ę
chifoJcy i rosyjska 

poiece

Z w i ^ c j q c y m  w ystaw ę  poleci 
»e wekód ’ bramą przez piękny park E t 

lińskiego, gdzie w dobrze urządzone, 
Mleczarni dogonię doborowy nakiaf, świr 
że pieczywo jak i domowy wikt, ia i  gc 
cie pakunki swe i  graecz ności przccuc 
wać «igj _̂_____________ 2383 S-1C
~T »iucs j i ę l e l k a  posiadająca pateni 

z odm ^reuiem, puszakuje lekcyi w mie­
ćcie. ZgłoaieuiL pod Ó. 0. w biur* 
Ploki 2866 8-P

M a c z r j s i i a
# ż ® I ® w e  1 d e a o s p c w ®  

K irwbn cklńuki. 1 1 ulpkkt
N A C Z Y N I A

k % « a e s a r  s  cayastegc u lh li*  
a ^ssęcseaten długoletniej trsafefei 

poleca
L  i  i&yjaiu lastgpss

W. BILIŃSKI
wn Ltrowiłi alias H etosfak®  L S

we L u w ie  
sray ul Krakowaiirj LU , slacyr kąpielowa Drohobycz.

8taoy*t kiims,byosn&, Kąpielesło- 
no, błono-śiarozine, borowinowo- 
żel-aziote. Zak^.d % acyiny. so 
lankowy W asmath?*, źródła słone. 
iioDo-gorźki*, sacł;,irfa aikolioant

Wakakałna : BsasatiyEm, odra 
otyłoćó. Choroby prsewiekłe dróg 
oddechowy oh. szohegolnib ro^ed ii: 
płuc. W ysięki poz&p&lne, choroby 
kobiece. Cho/oby n;r rządu nerwo­
wego. Hemoroidy, złogi, kamyozi. 
nerkowe.

Słzol H I rozrooayna a*ę IB 
sierpni* i trw a ao 25 wrnesnii 
mieszkania o 30°/o tańsze. Ubodzt 
zaopatrzeni ś^iadootwerc ubóstwi 
będą u -»oinieni od teksy zdrojowej

SST' i^ ’ * * * * *  id -.a aw a ig as

HOSSYISKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
v. or ginzlnem opavow»niu 

g S e r s w iz  i W a i u e w i m  F e ^ ło w a , w  i l o s k  rte"
pikowaną poa -sdzorem ces. .-os. »a.izy cłowtj 82!

p o  c e n a c h  m ofutiew afcicli 
począwszy od zł. X'S0 tż  do si. 10-40 ze funt roiyjski poleca " W

c e n t ó w

Nakiadenu drutóeni księga^' 
W llH ELM '. ZUKEkKANDU

-I W ZŁOCZOWIE
w« Iwowle, Tryhun ilska I I

Cenniki g ra tis  i frrnoo. Opakowani 5 bezpłatne 
Zamcimenir przynajmniej na. łr~y funty odsyłamy franco.

NA fTiTj.ATlV.IT:
w-każdej Jr ^ g a ro t

i prtin ki

L"Wkr, 13667/94,

Oetun wydawuiawienia dcohoiów mytnioayeh na drogaoh krąjowyoh na rok 1895 ewentual-ie caś po konia3 l-oku 1897, przeprowadso będą we właśoiwyoh 'Wyozi.ałaoh powiatowyoh rozprawy hoytaoyjne,
Tarmiua tyon rozpraw oznaozą pcszocagólne Wy.lsi-rły powiatowe w ozasia wszafeie pomiudzy 18 tym września a 30tym października b, r.

"W jr3 r :sd z  e ta .c ^ '1  rxx?y“t n i c z ^ c l i  ■ ^ r-p T -s ta -w io n ^ o łi n a  l i c y t a c j ę  w  r o ic o . l O S  i .
Cena wy. 
wołanie.

Ceno. wy 
wolenieUwaga Uwagł,Naewa stacyi Drog" krajo? i Naz.wa staoyiPowiatDroga krajowa 

Krt. tbw-Óhełmok Zwiorzyni.eo (Przef orzeły)
3  leńogyot __________
M ogiłL
Babice (Lrpośńeo)______

z domkiemKudobinoe
z  doniK iemMłynowoeKre k owaki Kjreków -Baran

Z lo o e o w ^ li Zb jrów-Zi^oźoo ^ ia to seeOa łź ja y  Cło 

Hmków O hJm ek

z aonfei.in
Zitcozów-Brzsźany 
Zł jozów -Brzeżany

Bohutyn i BouhodOw
Ohrzanowski Chełmek Brzeżany

z donkieruGraboszyce Brzeżański Horodyazcze
Eonatyn-Tam opoi z aomtaomGofyesho^ce (Gorzeń)"Wadowiaki Zstur-Sucha

ZagrobeilaEoM tyn-Tarnopoib ia w o u
(iródek

z dom iem
Tarnopolski ThŁ-nopol-Bodwołoozya&a Sipykowat z aomkiem

z  doutkieiu Białakarezma
Tam opol-r odwołooayskaz domkiemB^e^onioe (8 ttry  8^cz) Pc iw ołoozyska

SkałAokiN o w o s ą d e c k i ZaUiczyn Sącz Niedaio* * dembj amM - s z k o w ic e  (L ięo ac) Krzywe z domaiem
Smykowofc-SuohosiawKruśoianko (Łąkina) Panasówka

z domhsemHzczr wmoa I i  ,i . j z z domkiem
z domkiem Bur* Stanisławów Jamnioa z domkiem

StanisławowskiKo pies, ruska z demkiem J ezupol z doiaklomSieii i-KłubowoeGoj lioki łSTadyszów (Pątna) z domkism Bieleo
Sieiftc-ii. tubowe® Miłowani®k o n ie c z n a

Taruowski IłansAo.-s-Zales eo^y *i Tloinaoz (PałauLiezo) z domkiemTarnów -Szomciri 
Dębioa-Nsdbrzema

TłanaokiBrseżaieaE o p o Ł y o k T Tyś m ie n ia  (W ygodaj z domkiemTy K aenica-K Tom yjaMifccboom z domkiemz aomkinm U tw nia
z domkiemTarnobrzeski WiMowiuś Hurodensa-Baiuu&e JasjenOw z dom&iemDębica -Nadbrzeeie
z domkiemEoswkdów Easzcow ■J36 r. domkiemHoiodeński Th u lAos-Zale. Azyki tóera^moe z domk;emJesowe z cionikiem

z  d o m k ie mz domkiemNowosieiec (Piorunu a) łSteoowrEpoerów-Nadbrsesie Hc iodenka-Z fuuaeSnKtyńak? Mis.alihoe z domkiemz domkiem
MnsiacynŁajicuoki z  d o m k ie mworsk-Ksó oóigf

Husiatyn-Kopeczyńoez domkiem 
z  d u m k ie m

Bizoso wski G ra b o w m c aDynów-Sanok HusiatyńskiTyraw* wołoska, Kiuwinue z domkiemSmykowcft-SuohofltawS a n to k i Ibfzamyśl- Sanok z domkiemz dom i  ’emi t a m ż e Suehestaw
Dobromiloki z aomKemBu oza Jtiacaacz- K  >ne sterzyska Monąjt6j.zyskaz domkiem^ r a ^ m y ij - S a n o i t

Jarosław Buozuoz- CaorcKO w Buozacz (Podlesie) z domkiemz domkiemJarosław-Bełze
Mabowitko

Jaros! & irski Mskt-wisko Jbuozact-Tłaste ^aieazozyki małe
z domkism %  do m k i.o n iMon»sterzyaa.fa-Czjrtku w Czortków

Buo*,acr-Ozoitt,aow ))zv -yn z doaikiora
Czortaow.-iiG ie t s a n ó wCieszanowski B u c ra o z -T łu s b eJ a r o a ła w - B s łz e o Koszyłowcu

P!azów Czort,&o w-S kuła z domkiem‘.awiditowoe
B e łż e c jłuozacz -Tłuste Tłuste z dom "' jem
Repechow z domkiem Jobrow lanjZalossctyek’'!BóbraoJn Skała-Z&IeszuzykiLwów-EoŁatyn Spilozyn a domkiem z domk: :mi^asperowc®
D a m ia n ó w
Bodkamień

z domk.emJeziorzanyz oomsi«m
Kolę 4ziany-BorszozówEohwtyńsii ,wów-Bchbtyn z domkiemKozaczyznaz di mkium

Złlipifa___
Łapa]ówkn

z doiukiemŁanowo®z doiukiem
Crortków-Skałe z domniemBiałokiermoa« dostkiłinKamionocki Lwów-Suijanów 1725 z domkiemiwankówz domkiem

Lwowski Podiiski maieLwów-Stojanów z dumkiem Bor-zozó wSkała-Zaieszozyki
B srszozewski Koroiówke z domkiem

P e ia j r a ?
z domi iemK rzj wcze do buBorszczów- Ckopy

Babince
Kuzaozówka a domkiem
Iwam*. puste z domkiemIw ame-Mosoró wka
■ ijaoie bisnupie z domkiem

Pooająo powyższe ogło*)zM,i«, do ptbiiosncj wi*dcm:śei. Wydział krajowy oznajmia zarazem, ża do dnia 18 września b. rJtc jest przed terminem wyznuozonym dla licyfcioyi powiatu wy oh przyjmowań będzie oferty ul każdf ttaoy^ 
mytnioz wykazem objęty. H a id : oferta m„ bjjó należycie opieczętowsAis. i  zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki Hoytaoyjne i źe -szysthim warunkom dzierżawy w zopcłnośoi się poddają. 'Wyjątkowe lub w ąt' 
pliwsj treśoi zastrztienja uwzg ędrióne me uędą. cła kopercie efesty  T«y*aicn* podający ntzw ę staoyi, o której dzierżawę się ubiega. Jednocześnie z powołaniem się na w uitjioną ma być oddzieinie pod osobną kopertą nąieżycie opiec-ętu ' 
waną i a -'-.na-ze K m  na niej e tao ji mytuiczej, złożone wadyum. licytacyjne, które wynosić ma 10% łącznej kwoty wywołanie. Bliższą wiadomość o wt:t»nkacL lioyUcyjnyoh powziąć można w D ep, IV W ydziału krajowego lub też w s a n - 
celaryaoŁ Wydziałów powiatowych.

Z  Badu Wydziału krajowego Królestwa Galicui i  Loao™#ryi wraz z WieOeim Księstw err Krakowskim,.
We  Lwowie dnia I8jmerpnia 1894. Cr E  O T  T

^ ^ ^ ‘""*MM*‘**~**^Tr*lflfTmx*~~-n— iit~tii —jipdmi iii w m w r * * *'tww I nnmaû ii, ,L _
^ M w i« H su 'v r  r®a*W^-T.[ W M 9 & $ n . P i f

p *

i  w s s «  »ss»< iw iM ł iw r t  f  n i t ą


